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Sejm i Serami iroswiqziiiffie

Porucznik Zaowilichowski złożył w prezydium obu Izb parlamentarnych dotyczące
zarządzenie p. Prezydenta.

Wszystkim
którzv brali udział lub złożyli życzenia z 
okazji Pu œâ«a egzystencji naszego 
pizedsięoioistwa oraz poświęcenia nowego 
g nachu fabrycznego na te) drodze skła

damy jaknajserdeczjiiejsze
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WYBORY W ŻYRARDOWIE I GĄBINIE.
Warszawa. 28 11. (PAT.) W niedzielę 

dnii( 27 bm- odbyły się na terytorium woje
wództwa warszawskiego wyb°ry do rad miej
skich w Żyrardowie 1 Gąbinie, powiatu gosty- 
nińsklego. W Żyrardowie poszczególne listy 
uzyskały: eu nag^cy zjeói.Jczcni 634 giesósv 
P mandat). P. P. S. 5881 (U mand.). N. P. R. 
lewica 426 (1 mand.), właściciele nieruchomo
ści. kupcy I rzemieślnicy 377 (1 mand.), zjedno
czone chrześcijańskie íarotfowe organizacje 
sB01eczne 1878 (5 mand.). Glosy żydowskie roz
biły sie na 16 list i nie uzyskajy ani jednego 
łhandatii. 678 głosów padło na unieważnioną li
stę komunistyczną. Wyniki wyborów w Gąbl- 
lie były nast.: rzemieślnicy żydowscy (Folkl- 
fcj) 329 gt. (3). P. P. S. 4 -7 ( 1). POale Sion pra
wica 404 (3), bund. 277 (2). niem. związek Iu- 
®owy 108 (l). partja rzsmJeślidczo-rolrtteza 152 
‘ ‘ ). blok Ch. D- 1 Partja Pracy 820 (8). ortcdok- 
81.żydowscy 250 (2). Przebieg wj borów w obu 
fuastach był sookoiny.

Litwinow zlcżyl wizytę drum- 
mondowi.

. Genewa, 28. 11. (wl. eu.) Litwinow 
Jałto szef rosyjskiej delegacji na wstępn: 
konferencję rozbrojeniową złożył dziś 

pierwszą wizytę generalnemu se
kretarzowi Ligi Narodów sir Erickowi 
błfummondowi. Następnie odbył on kon
ferencję z dyrektorem wydziału rozbroje
niowego przy Lidze Narodów Madarjagu. 
błelogacja niemiecka na wstępną konfe
kcję rozbrojeniowa pod przewoduic- 
t1iV’etn hr. Bernsdorffa przybyła do Goi|e- 

dziś o godz. 5-tej popołudniu.

ZWYCIĘSTWO LEWICY 
W BRUNŠWIKU.

, Berlin, 28. 11. (PAT) W niedzielę od- 
_się w Brunświku wybory do sejmu, 

* tończone zwycięstwem partyj lewico- 
"'ych. Niemiecko-narodowj ponieśli po- 
^zkę, tracąc połowę dotychczasowych 

«nosów J mandatów. Socjaliści Zdobyli 21 
Jbandaty na ogólną ilość 48 mandatów, 
,.z]4 o 5 mandatów więcej, n:ż dotychczas.

sć mandatów innych partyj nie uległa 
"‘ększyni zmianom. W Meklemburgu 

-pfr^e 'ewïcowe zdobyły o 26 proc. więcej 
. ,andatów, niż dotychczas.
L^EMJER bratianu ZAPROPONO- 

N Wał POŁOWĘ TEK WODZOWI 
OPOZYCJI.

u Bukareszt, 28. II. (wł. eu) Premjer 
n ratigriU, który powołany został na szefa 

^r-ii liberalnej, zamierza zaproponować 
ieify'V<^dcy partji chłopskiej Maniu pro- 
í r uSody, celem utworzenia rządu jedno- 

1 narodowe]. Połowę tek mieliby oEzy- 
ac überall, drugą połowę ludowcy. No- 

n y ąd koaFcyjny miałby być obliczony 
Sv ? !aia Î na taki okres m!ałby ołożyć 

Program. Na czele nowego rządu 
nhf n stan3ć wódz partii chłopskiej Ma- 
Wa‘„ ^Powiedź partji chłopskiej spodzle- 

«ta jest'■jutro lub pojutrze.

Warszawa, 28. 11. (PAT) W dniu 
dzisiejszym sekretarz Prezesa Rady 
Ministrów porucznik Zaćwilichowski 
złożył w prezydium obu Izb parlamen
tarnych zarządzenie następującej treś
ci. Zarządzenie Prezydenta Rzpfitej w 
sprawie rozwiązania Sejmu i Senatu.

Ecrlin, 28. 11. (wł. eu.) Kanclerz 
Rzeszy postanowił zaproponować prezy
dentowi mianowanie na kierownika dele
gacji niemieckiej do rokowań gospodar
czych z Po'ska b. miiuist’-a Hermesa.-—

ZNÓW GLOS PRZECIW ROKOWA
NI O At.

Be.rlin, 28. 11. (wł. eu.) Organ agrar- 
juszów niemieckich „Deutsche Tageszei-

Berlin, 28. 11. (wŁ eu.) Tutejsze po
selstwo litewskie dementuje wiado
mość o rzekomych stosunkach pomię
dzy sztabem generalnym litewskim, a 
rządem polskim. Ponadto komunikat 
stwierdza, że na Litwie prnuje zupełny 
spokój 1. że nigdzie porządek publiczny 
nie został zakłócony. Zresztą takie wia* 
dorności wogóle się nie pojawiły.

Pomimo to jednak zdaje się, iż so
botnie wiadomości, nadeszło z Rygi o 
obaleniu rządu Waidemarasa, nie są 
zupełnie bezpodstawne. Mianowicie ko 
respondent „Berliner Tageblatt“ dono
si z Kowna ,iż komendant garnizonu 
Poniewiszach wysiał ultimatum do 
rządu Waidemarasa. Ultimatum wrę
czone zostało przez dwóch oficerów, 
jednego pułkownika i jednego kapita
ła. Obaj oficerowie, jak i szef garnizo- 
m. zostali na skutek tego aresztowani 
i internowani.

Podobno wybitne osobistości litew
skie miały przedstawicielom Anglii * 
Francji dać zapewnienie, że Litwa po
dejmie stosunki dyplomatyczne i kon
sularne z Polską. Waldemaras podob
no spodziewa się, że z okazji swego 
spotkania z Piłsudskim w Genewie bę
dzie mógł zawrzeć umowę polsko-li
tewską.

NOTA RZĄDU POI.SK1F.GO W SPRAWIE 
LITEWSKIEJ.

Warszawa. 2Z 1L (PAT.) W dniu dzl- 
-.ieiszym została przestana rządom pmistw. z 
Icióremi Polska utrzymuje stosunki dyr'oma- 
tyczne, nast.. nota Rządu polskiego: Na skutek 
przesłanych do sekretariatu I !gJ Narodów, po
wołujących sie na art. U paktu, skarg rzą u 
Htewsk’ego na Rząd polski, sprawa stosunków 
polsko-litewskich znalazła się na porządku 
dziennym mającego sie odbyć niebawem posie
dzenia Rady Ligi. Wobec powyższego Rząd

J Na podstawie art. 26, ustęp 1 w związ- 
I ku z art. 36, ustęp 2 konstytucji roz

wiązuje Sejm 1 Senat z powodu uptvwu 
czasu, na który został wybrany. War
szawa 28 listopada 1927 r. Prezydent 

‘zpiitej (—) Ignacy Mościcki, Prezes 
Rady Ministrów (—) Józef Piłsudski.

tmig" zwalcza dziś znowu rokowania han
dlowe z Polską, posługując się znaneml 
już zresztą argumentami. I tak dziennik 
twierdzi, że wobec podobnej struktury 
gospodarczej Polski zachodniej i wscho
dnich Niemiec przemysł niemiecki nie ma 
wielkich widoków w Polsce, natomiast 
import polski grozi zastojem kopalń nie
mieckich i zniszczeniem drobnego rolnic
twa we wschodnich Niemczech.

polski uważa za konieczne raz jeszcze sprecy
zować swe stanowisko w sprawie stosunków 
miedzy obydwoma krajami. Rząd polski nie 
żywi żadnych zamiarów zagrażających . nie
podległości politycznej I caiości terytorjajnej 
republiki litewskiej I fedynem jeg° pragnieniem 
jest nawiązanie z rządem Itewskim jak najbar
dziej pokojowych, normalnych stosunków są
siedzkich. Pragnienie rządu polskiego stale 
spotykało sie z kategoryczną odmową wszyst
kich rządów litewskich, które dziś jak i daw
niej twierdza, że ich kraje znajdują sie w sta- 
nie wojny z P«lska. Zdaniem Rządu polskiego 
taki stan rzeczy, brzemienny w niebezpieczeń
stwa dla współpracy pokojowej narodów nie 
da sie utrzymać dłużej. Dlatego też rząd pol
ski. lest przekonany, że wszystkie rządy 1 o- 
świecona ocdnla całego świata w zrozumieniu 
tego stanowiska użyJa wszelkich środkóc bę- 
dących w ich mocy. aby przez zakończenie 
głoszonego z takim uporem stanu wojennego 
spefnione zostało jedyne pragnienie rządu pol
skiego.

W IZBIE GMIN O KOWNIE.
Londyn. 28 il (wl. eu) Podsekretarz 

stanu w Foreign Office oświadczy! dziś w Izbie 
Čímu. iż rząd angielski z największą uwaga 
siedzi sprawę oolsko-litewską i że spodziewa 
sie. że rada Ligi Narodów potrafi znaleźć ta
kie rozwiązanie kwestii które umożliwi nawią
zanie przyjaznych stosunków między obu pań
stwami. W końcu przedstawiciel rządu angiel
skiego wtyrazit przekonanie, że obydwa rządy 
uędą dość roztropne, ażeby nie porywać się 
do aktów gwałtu w momencie, kiedy w Gene
wie toczą się pertraktacje.

SPRAWA LITEWSKA A PARYŻ.
Pary ż. 28. IL (wl. eu.) Pod przewo

dnictwem prezydenta Dotimergue‘a odby
ła się dz;ś w pałacu Elizejskim Rada mi
nistrów. Minister marynarki Leygues re
ferował o włoskich wzmocnieniach na 
granicy albańskiej, następnie minister spr 
zagranicznych Briand zdawał sprawę z 
akcji przedstawicieli dyplomatycznych 
Francji w Warszawie j Kownie. Przed
stawiciel Francji otrzyma? wiążące zape
wnienie ze strony marsz. Piłsudskiego, ie

Br '
Podaję ao wiadomości P.T. stałych 

gości BYŁEJ „OAZY“ w Katowicach, iż 
z drnem 26 bm. uruchomiony został pod 
moim zarządem bufet na czas trwania wy
stawy obrazów „GRAFIKA POLSKA“ 
w Katowicach ul. Z go Ma|a 11, który jest 
zaopatrzony w smaczne, obfite 1 tanie 
zakąski i trunki. ^

Wynorowe obiady z 3 dań z pieczy
wem zł. 2.—.

Polecam łaskawej pamięci dawnych 
bywalców

Z poważaniem
W. Jfmtkuf.'»owvsfti.

te é

Polska przed seją genewską nie dopuści 
do żadnych incydentów granicznych. 
Mniej konkretnie brzmiało zapewnienie 
rządu litewkiego.

ULTIMATUM STRONNICTW LITEW
SKICH POD ADRES. WALDEMARASA.

Gdańsk, 28. II. (Pat.) Z Rygi dono
szą do pism tutejszych. Przesilenie na 
Litwie dochodzi do punktu kulminacyjne
go. Przez całą ub. noc odbywały się w 
Kownie • narady centralnego komitetu 
wszystkich partyj litewskich, mając« na 
celu wyszukanie dróg, umoż'iwiających 
wyjście z onecnej sytuacji. Rezultatem 
tych narad była konferencja, która odbyła 
się następnie pomiędzy Waldemarasem a 
przedstawicielami chrześcijańskiej demo. 
kracjj w sprawie wstąpienia chrześcijań
skiej demokracji do rządu. Jak słychać, 
w najbliższych godzinach wszystkie stron
nictwa wręczą Waldemarasowj ultima
tum, do którego przyłączą się także wyż
si oficerowie. Ultimatum to domaga się 
niezwłocznej reorganizacji rządu. Po.iad- 
to komunikują, że posłowie angielski i fran 
cuski wyjethali autem z Kowna, udając się 
do Wilna.

BRIAND NARADZA SIE Z POSŁEM ANGIEL- 
SKIM.

Paryż. 28 11. (wl eu) Minister spraw 
zagranicznych Briand przyjął dz'ś popoi- am
basadora angielskiego- Narady poświęcone 
by'y sprawie polsko-litewsk'ego konîl'ktu. U- 
stalono Jednomyślny pogląd, że Londyn i Paryż 
powinny wpływać w duchu umlafkowaniai za
równo na rząd polski jak 1 litewskL

W LONDYNIE O ZATARGU.
Londyn 28 11. (wl. hi.) W csJąt- 

njcii dniach zapanowało pewne uspokoje
nie w sprawie polsko-litewskiego kon
fliktu. „Daily Telegraph" donosi, iż w 
Polsce i na Łotwie elementy opozycyjne 
w stosunku do Waidemarasa, są jednak 
gotowe do podjęcia jakiejś akcji. (?)

„Times" pisze, iż zamierzony krok 
Polski w Gcewie. dotyczący formalne
go stanu wojennego z Litwą, przyezem 
Polska zamierza wyrazie gotowość uzna
nia niezawisłości Litwy i chęć podjęcia z 
nia stosunków przyjaznych, może stano
wić pods.-owe do wyjaśnienia sytuacji. 
Nie Ulega już wątpliwości, że dla sprawy 
polsko-litewskiej utworzona zostanie w 
Genewie specjalna komisja.

..Daílv News" domaga się od Ugi Na
rodów. by energicznie działała w kienm- 
kn ostatecznego załatwiania tej «tv-nwe. 
Wszystkie dzienniki podkreślają, *e >oi- 
nja Londynu, Paryża i Rzymu jest diuao- 
lita, co do konieczności pokojowego za
łatwienia zatargu polsko-litewskiego.

B. minisfer Hermss - kierownikiem
delegacji niemieckiej

DO ROKOWAŃ HANDLOWYCH Z POLSKĄ.

Memfis (isiefky rię »? I&newie
spotnać z p. Piłsudskim?

LITWA PODEJMIE STOSUNKI DYP' OMATYCZNE I KONSULARNE Z
POLSKA?



Str. 2.

Z dniem wczorajszym skończyła się 
kadencja pierwszego zwyczajnego Sej
mu, tego Sejmu, któiemu prorokowano 
zgon już od maja r. ub., a który wbrew 
wszelkim przepowiedniom dotrwa! do 
ostatniej chwili swego normalnego 
istnienia. Zanim doczeka! on się swej 
śmierci, jeszcze za życia swego nasłu
cha! się wszystkiego o sobie, w czein 
przeważafy ujemne a nawet bardzo 
ujemne oceny, podczas, gdy dodatnich 
momentów z działalności jego nie pod
noszono, albo wyrażano się o nich bar
dzo skromnie.

Jakim naprawdę był ten pierwszy 
nasz Sejm zwyczajny, a drugi z rzędu, 
jeśli uwzględnimy Sejm ustawodaw
czy? — By! on wytworem, na jaki mo
gło się zdobyć i zdobyło się społeczeń
stwo, które znajduje się w pierwszem 
dziesięcioleciu swego życia państwo
wego, które obciążone jest wszystkie
mu możliwemi konsekwencjami półtora 
wiekowej niewoli i nędznego bytowa
nia w trzech oddzielnych, a wszystkich 
nam wrogich organizmach państwo
wych. Wnieśliśmy w życie nowego 
państwa wiele zapału, ale mało do
świadczenia. Ziemie, które złożyły się 
na zjednoczoną Rzeczposnoiitę Polską, 
były i są różne pod względem swego 
rozwoju kulturalnego, pod względem 
uświadomienia narodowego, a przytem 
obciążone są mniejszościami narodo- 
wemi, które częściowo nie kryją się na
wet ze sweini antypaństwowemi ten
dencjami. Qdy jeszcze się uwzględni 
klęskę analfabetyzmu, niebezpieczeńs
two rozkładczych wpływów, płyną
cych ze Wschodu, otrzyma się podłoże, 
na tle którego rozwija się u nas życie 
publiczne. Chcąc być wobec tego bez
stronnym, można zaryzykować twier
dzenie. że mimo wszystko Sejm nasz 
był lepszym, aniżeli można to było 
wnosić z warunków i stosunków, w ja
kich on powstał.

Przyszedł do życia z zarodkiem 
choroby chronicznej. Był rozbity na 
partie i partyjki i skutkiem tego nie 
mógł sklecić zdecydowanej większości, 
któraby mogła i chciała wziąć odpo
wiedzialność za tok .spraw państwo
wych. Wina to społeczeństwa, które w 
k^mpanji wyborczej nie oddało manda
tów poselskich w ręce wielkich i o zde
cydowanym charakterze politycznym 
stronnictw, lecz w głosowaniu swem 
rozproszkowało się, a ponadto oddało 
mandaty ludziom słabym i bez charak
teru, którzy na terenie Sejmu przecho
dzili ze stronnictwa do stronnictwa, 
względnie tworzyli coraz nowsze ugru
powania, osłabiając w ten sposób spois
tość Sejmu.

Sejm był toczony chorobą, która 
odbijała się na całem życiu państwo- 
wem. W tym jednak nawet składzie 
Sejmu przyszło opamiętanie i przyszło 
ono nie dopiero z chwilą przewrotu 
majowego, jak to się dzisiajupopularnie 
'twierdzi, lecz znacznie wcześniej. Sta
ło się to po rządach p. WÏadys'awa 
Grabskiego, gdy w skutkach rządów 
tych byt państwa wprost zagrożony 
został poważnem przesileniem gospo- 
darczem. Wtedy Sejm potrafił wyłonić 
w łonie swem większość, stwarzając 
koalicję od ZLN„ aż po PPS. włącznie, 
celem ratowania podstaw finansowych 
państwa. Niestety koalicję rozbili so
cjaliści, i oni są też głównymi winowaj
cami za wypadki, które następnie się 
potoczyły.

Okres pomajowy to nowa karta 
dziejów pierwszego naszego Sejmu 
zwyczajnego. Nie było to już ciało usta
wodawcze w prawdziwem tego słowa 
znaczeniu. Sejm załatwiał tylko t. zw. 
konieczności państwowe, pozatem był 
pozbawiony prawa inicjatywy i prawa 
kontroli nad polityką rządową. Były 
chwile, w których nasz parlament przy 
pominął nawet sobie o roli mu należnej 
— potrafił nawet obalić jeden z gabine
tów — pozatem jednak w działalności 
swej był tak sparaliżowany, że nie*zdo- 
łał nawet zadecydować o zasadniczej 

^ kwestji samorozwiązainości. Rząd igrał 
z Sejmem, pozwolił mu żyć formalnie, 
nie pozwalając na żaden rzeczywisty 
objaw życia. Pomściły się na Sejmie 
zbyt ofiarne i zbyt szeroko dane rządo
wi pełnomocnictwa, dzięki którym 
Rząd mógł rządzić na podstawie roz
porządzeń. nie musząc oglądać się na 
to, co Sejm postanowi i uchwali.
* po pańsiwo zyskało na Jem ppnie-

„P O L U

wieraniu Sejmu, na podtrzymywaniu 
ej ciągłej walki Rządu z Sejmem? — 

Szkody i spustoszenia w życiu naszem 
oaństwowem są ogromne i niepoweto
wane. Rząd nie osiągnął tego, do cze
go zdążał, t. zn. nie zdobył sobie za
ufania w społeczeństwie. Znajduje się 
m dzisiaj w silniejszem oderwaniu od 
społeczeństwa, aniżeli nawet po wy
padkach majowych, gdy w części opinji 
'ublicznej spodziewano się. że rzeczy
wiście przeprowadzi on sanację nasze-

N 1 A“

go życia państwowego. Dziś co do te
go panuje głębokie rozczarowanie u 
vch wszystkich, którzy wówczas tak 

łatwo zawierzyli sprawcom przewro
tu, a w pierwszym rzędzie wśród tych 
zawiedzionych znaleźli się socjaliści. O 
sanacji w wewnętrznem życiu państwa 
trudno obecnie mówić, gdy wszystko 
iest u nas pod znakiem zapytania, po
cząwszy od ustroju państwa, üdv nie 
wiemy, gdzie się znajdujemy i dokąd 
dążymy. W takiej sytuacji znajdujemy 

e. gdy wchodzimy w nowy okres za
gadki, jaką w tych warunkach jest 
okres przedwyborczy.

WYROK SĄDU MARSZAŁKOWSKIEGO
Od blisko roku obóz sanacyjny i .iego 

organy, trawiące swój żywot z funduszów 
gadzinowych, w bezecny sposób napadały 
na posła Korfantego i bezustannie go ata
kowały, że oszukiwał skarb przez fałszy
we deklarowanie swoich dochodów i o- 
szukał państwo o setki tysięcy, a jak inni 
twierdzili — nawet o ntiljony złotych. 
„Polska Zachodnia“, organ półoficjalny i 
wychodzący kosztem furuuszów gadzino
wych, warszawski „Głos Prawdy“, reda
gowany przez znanego oszczercę Stpi- 
czyńskiego. również trawiący swój żywot 
z funduszów gadzinowych, dzień w dzień 
nieomal wypisywały, że poset Korfanty o- 
szukał skarb 'państwa o olbrzymie sarny, 
że czeka go kara w wysokości kilku milio
nów z-otycn, że nałożą mu niebawem kaj
danki na ręce i zamkną go na kilka lat do 
więzienia. Rozsądni ludzie oczywiście nie 
dawali temu wiary, bo powszechnie wia
domą jest rzeczą, że obóz sanacyjny kłam
stwem tylko żyje ł niema oszczerstwa, 
któregoby nie rzucił na przeciwników po
litycznych i tych polityków, którzy mają 
śir.ałość przeciwstawić się polityce rządu 
pomajowego.

Gdy jeden z sanatorów sejmowych, 
niejaki poseł I anger, znany z małej inteli
gencji pilsudczyk. napisał list do marszał
ka Rataja, w którym oskarżał posła Kor
fantego, że oszukał skarb państwa na prze
szło dwa miijony złotych i zarzucał posło
wi Korfantemu, iż bierze subwencje od 
Rzeszy niemiecKiej, czyli innemi słowy 
zarzucał mu zbrodnię zd-ady stanu, poseł 
Korfanty zwrócił się sam do p marszałka 
Sejmu Rataja, by powołał Sąd Marszał
kowski dla zbadania czynionych mu za
rzutów. Po długich trudnościach p. mar
szałkowi udało się ukonstytuować Sąd w 
osobach posła socjalistycznego Adama 
Pragera i Leona Żółtowskiego, a jako prze 
wodmczącego sądu marsza’ek Sejmu wy
znaczył znanego posv& radykalnego Stani
sława Thugutta. Widzimy więc. że sąd w 
swej większości składał się z przeciwni
ków politycznych pos’a Korfantego i ludzi 
bynajmniej nie usposobionych życzliwie 
dla niego. Sąd pracował przez 8 dni. ba
dał całe tomy dokumentów, słuchał bar
dzo licznych świadków î na pierwsze za
pytanie, czy poseł Wojciech Korfanty do
puść-1 się nadużyć podatków skarbowych 
na niekorzyść państwa odpowiedział wy
raźnie i dob tnie „Niel“. Dosłownie sąd 
powiada, że w postępowaniu posła Kor
fantego nie stwierdzłi świadomego dążen’a 
do uchylenia się od ustawowej powinno
ści podatkowej przez złożen’e nieprawdzi
wego zeznania, ceiem uszczuplenia należ
nego od niego podatku dochodowego. Co 
do innych źródeł dochodu, podlegających 
opodatkowaniu oraz co do innych podat
ków, należących się od posła Korfantego, 
władze skarbowe nie zgłosiły zarzutu 
świadomego uchylenia się d powinności 
podatkowej. A więc Sąd Marszałkowski 
wyraźrńe 1 dobitn’e stwierdza, że organy 
obozu sanacyjnego przez b’isko rok świa
domie i celowo obrzucały posła Korfante
go oszczerstwami, wyssanemf z palca.

Donoszą nam. że sam prokurator ko
misji nadzwyczajnej dla zwalczania nad
użyć. połączonych ze szkodą dla państwa, 
p. Walfisch, przesłuchiwany przez Sąd 
Marszałkowski jako świadek, zeznał, że 
-na wniosek prezydenta Rady Ministrów, 
marszałka Piłsudskiego wyżej wspomnia
na komisja nadzwyczajna zajmowała się 
sprawą posła Korfantego i po zbadaniu 
wszystkich aktów, dokumentów i okolicz
ności. doszła do wniosku, że p. poseł Kor
fanty żadnego karygodnego czynu się nfe 
dopuścił i me miał zamiaru uchylić się od 
ustawowej powinności podatkowej, ani też 
nie miał zarmaru oszukania skarbu pań
stwa przez składanie fałszywych dekla- 
rac j.

Następnie Sąd Marszałkowski zadał 
sobie pytanie czy sumy, płacone przez 
Górnośląski Zw'azek Górmczo-Hutniczy 
na rzecz pism „Polonia“ i „Rzeczpospolita“ 
są zgodne z charakterem posła i publicys
ty polskiego i czy sumy te czasem nie pły
nęły z funduszów', dostarczanych przez 
rząd niemiecki. Sad Marszałkowski 
stwierdził» że Górnośląski Związek Górni-

W SPRAWIE POSŁA KORFANTEGO.
czo-Hutniczy jest organizacją, reprezentu
jąca interesy gospodarcze przemysłu na 
Górnym Śląsku, w której skład wchodzą 
zainteresowane przedsiębiorstwa, opiera
jące się na kapjtaie, należącym do oby
wateli polskich i obcych, w tej liczbie n e- 
m'eckich, angielskich, francuskich, amery
kańskich i innych. Sąd Marszałkowski 
stwierdzi! daiej, że we władzach tego 
związku zasiadają w znacznej części oso
by narodowości pcłsklej, i że tenże Zwią
zek, udzielając subwencji na p sma, wyda
wane przez posła Korfantego podobnie, 
jak i na inne pisma, czyni to wyłącznie w 
celu obrony i propagandy swoich intere
sów gospodarczych.

Sad Marszałkowski stwierdził, że nie 
przedstaw on o mu żadnych dowodów, i że 
nie doszedł do przekonania, jakobv fundu
sze Związku Gńnfczo-Kutniczego na cele 
prasowe pochodziły ** "'k' ^
LĆ' , z funduszów obcego państwa. 
Sąd na podstawie stwierdzenia tych fak
tów orzeka, że pubieranie subsydiów od 
Górn. Zw. Górn.-Hutniczego nie licuje z 
godnością publ cysty polskiego, aie rów
nocześnie sąd uznaje i tu przytaczamy je
go wywody: „Za okoliczność łagodzącą 
sad uznaje, że w tymże czasie Górn. Zw. 
Górniczo-Hutniczy wypłaca!, względnie 
wypłaca jeszcze subwencje z tego same
go charakteru i innym pismom, przyczcm 
ustalono, że subwencje takie pobiera tak
że pismo, będące w całkowitej dyspozycji 
1 otrzymujące bezpośrednio wskazania od 
rządu, „Messager Po’ona's“. dziennik wy
chodzący w Warszawie. Sąd uznaje, że 
okoliczność ta mogła wywołań w pośle 
Korfantym mniemanie, że postępowanie 
jego może być usprawiedliwione“.

Z powyższego orzeczenia sądu wyni
ka, że nieomal wszystkie pisma polskie po 
b erały iub starały się o subwencje w 
Związku Górniczo-Hutniczym, starając się
0 ogłoszenia, lub też o zapłatę za zam esz- 
czenie artykułów gospodarczych. Czyni
ły to nawet organy, wydawań® przez 
rząd, jak „Messager Polonais“. P. Korfan
ty nie potrzebuje być moralniejszym od 
samego rządu, który po przewrocie majo
wym. jako hasło sobie wywiesi wa’kę z 
nieorawościami. Organy rządowe z wie
dza rządu biorą subwencje od Zw ązku 
Górniczo-Hutniczego. Twierdzimy, że te 
subwencje bierze nawet półoficjalny or
gan śląski sanatorski „Polska Zachodnia“ 
w postaci całych półstronnych ogłoszeń, 
uzyskanych od przemysłu śląskiego.

Ze strony rządu podniesiono jeszcze za
rzut przeciwko posłowi Korfantemu, że ja
ko prezes Rady Nadzorczej Banku Pol
skiego, w którym rząd ma 50 proc. udzia
łów, korzystał ze zoyt wielkich kredytów
1 to rzekomo bez wiedzy Rady Nadzor
czej. P. Korfanty udawadniał, że o jego 
kredytach w Banku Śląskim na cele wy* 
dawan a „Poionji“ i „Rzeczpospolitej“ Ra
da Nadzorcza była poinformowana, i żc 
kredyty te w przeważającej części spłacił. 
Albowiem faktem jest, że gdy wskutek za
targu, jaki powstał pomiędzy p. Korfan
tym. a ówczesnym Ministrem Skarbu p. 
Władysławem Grabskim z powodu nad
miernego obciążenia podatkowego z Gór
nego Śląska i rosnącej bezustannie liczby 
bezrobotnych, gdy p. Grabski ogłosiwszy 
wyciąg konta p. Korfantego w Banku Ślą
skim w gazetach, dochodzącego do 700 ty
sięcy zł. p. Korfanty natychmiast wpłacił 
przeszło 300 000 zł., a resztę spłacił tak. że 
dziś w Banku Śląskim „Polonja“ jest win
na już tylko około 90 tys. zł. Zaznaczamy, 
że dług w chwili zatargu dochodził do su
my 700 U00 zł. Sąd marszałkowski wobec 
tego też stwierdza, „że kredyty, zaciągnię
te przez posła Korfantego na rachunku 
własnym i jego przedsiębiorstw wydiwni- 
czych, są już w przeważającej części spła
cone I ulegają dalszym regularnym spła
tom". Wynika 7. tego. że Bank Śląski nie 
poniósł wskutek pożyczek, udzielonych 
„Polonii“, Rzeczpospolitej“ 1 „Drukarni 
Polskiej“, żadnych strat, a jest chyba rze
czą obojętna, kto bierze kredyty, byleby 
wrócił kapitał i zapłaci procenty.

Donoszą nam. że w procesie przed Są
dem Marszałkowskim posel Korfanty pod*
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W ANGLJI O ZATARGU.

Londyn, 28. II. (PAT) Prasa au* 
gielska, omawiając zatarg polsko-litewski, 
dostrzega w nim stopeń naprężenia, na
kazujący pewną ostrożność 1 obawę. Przy 
znaje jednak, że n'ekiôre wiadomości, do
tyczące przebiegu nieporozumienia, są 
znacznie przesadzone. Wyraża przekona
nie, że Liga Narodów zajmie s'ę tą spra
wą. Powoływanie się Litwy na art. Il 
paktu L'gî Narodów spotyka się słuszme 
zo zwróceniem uwag? przez Polskę na n'e- 
normalny stan wojenny istniejący miedzy 
obu krajami, jako członkami Ligi Naro
dów*. umemożiiwiajacy Polsce naw’azamfl 
z Litwa normalnych stosunków dyploma
tycznych. Deklaracja polska o braku 
wszelkiej agresywności podkreślana iest 
przez wszystkie dz'enniki. zalecalace rzą
dom państw zainteresowanych zachowani 
iaknajdalej idącej powściągliwości, zaró
wno w dz‘afan!a!i. iak j przemówieniach, 
jeśli sytuacja nie ma ulec pogorszeniu.

ARESZTOWANIE SZPIEOOW.
Paryż. 28 11 (wf eu) Policja francuski 

zaaresztowała dziś cztery osoby, w tem 1 
żołnierza za u Orawianie sznescostwa w wer- 
sakk e) centrali woRkowej hodowli koni na 
rzecz państwa obce co. Dotąd nie wiadomo, 
o jakie pańsiwo chodź!.

NASTĘPCA P. BRAT!ANU.
Bukareszt. 28 11 Na dzisejsaem po

siedzeniu komitetu wykonawczego stronnictwa 
liberałów w Viníillo Bratianu wybrany został 
przez aklamację na stanowisko przywódcy 
stronnictwa. Po podziękowano za wybór V. 
Braťanu wygłosił przemówienie, w którem 
podkreśl:!, że wysunięty przez liberałów pro
gram odbudowy narodowej zostaje bez zmiany.

niósł bardzo ciężkie zarzuty przeciwko 
niektórym organom państwowym i twier
dził. że istniał zamiar zn szczenia go mo
ralnie i materialnie. Dalej staw ał D Kor
fanty pod dowód, że osobiście z wszelkich 
tych iransakcyj. jak wydawania „Rzecz
pospolitej“ i ..Poionji“. nie m'ał ani grosza 
dochodu osobistego, przeciwnie kłopoty * 
straty, że całe swoje oszczędności poświę
cił na to, aby wydawać na Górnym Ślą* 
sku gazetę polska, że w tym celu obcią
żył się bardzo poważnymi długami, wy
chodząc z założenia že na Górnym Śląsku 
iest potrzebne wrelkie pismo polskie, któ- 
rebv paraliżowało wplvwy p sm niemiec
kich. Faktem bowiem ustalonym, jest. tö 
w chwili założenia -Poionji“ na Górnynj 
Śląsku prasa niemiecka, wychodzącą 
Województwie Śląskiem, miała około 60 
tys. płatnych czytelników, do czego doli
czyć musimy leszcze nrasg niem'ecka. do
chodzącą nn Górny Śląsk ze Śląska nie
mieckiego, Berlina, i Wrocławia. Prasa 
polska w owei chwili najwyżej miała oko
ło 13000 czytelników.

.POI ONIA“. założona przez posła Kor
fantego w stosunkowo krótkim czasie, 
zdołała wyrugować w znacznym stopniu 
prasę niemiecką i dziś iest tem oismetrt- 
które w Województwie Śladem ma raj- 
większy płatny nakład. P. Korfantemu 
należy się wdzięczność za to. że własnym 
kosztem i zadaeaiąc długi, ugruntował 
wpływ prasy polskiej i założył p;smn ooH 
skie na Śląsku, które co do liczby płat
nych czytelników przewyższa każda inną 
gazetę, czy to polską, lub niemiecką Za
miast wdzięczności ze strony sanaforótf 
.Polonię“ spotkał bojkot, redaktorów ifil 
brutalne napaści, a wydawcę jej obsypa
no oszczerstwami.

Mimochodem nadmîenîamy. ?e p KoH 
'anty kupmne „Drukarnie Polska“ w War
szawie i .Rzeczpospolitą", nie działd an* 
ako poseł, ani iako publicysta, lecz wy* 
łącznie iako przedstawiciel jednego z naj
większych towarzystw przemysłowych na 
Górnvm Śląsku a mianowicie Towarzy
stwa Dzierżawnego Polskich Kopalń ?' ar- 
bowvch. W tvm charakterze musiał 
współpracować ze Zwiazk!em Górniczo- 
Hutniczym i brać czynny odział w ieg° 
oolityce gospodarczej. To bvîo l^go obo
wiązkiem. Gdy wskutek polityki gospo
darczej i skarbowej p. Władysława Grab
skiego ieden warsztat no drugim na Gór
nym Śląsku się zamykał, a liczba bezro
botnych z dnia na dzień wzrastała wsku
tek parady ministrów rządu po'-k:cg0 
przemysł górnośląski, aby «mknąć kata
strofy. musiał s:e starać o to, aby mio 
pismo w Warszawie któreby inform, -va
to opinię publiczną o znaczeniu i pota
hách Gó-nego Śląską. Cel ten został ^ 
zupełności osiągnięty i dzisiaj stwierdzi 
musimy, że rząd polski dziś interesire 
w da'eko wyższym stopniu Górnym ś'a* 
skiem i nie uważa go fu£ włącznie 7i. 
kolon*?, z której można tylko wyciska* 
podatki
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Oświadczenia rrciydcrta Komisji
IłeszaneJ p. Calami ara. .

_ Od Prezydenta Komisji Mieszanej dla 
Córnego Śląska, p. Caiondera otrzymaliś
my następujące sipmo:

W prasie pojawiły się artykuły, w któ- 
f”ch wyrażono zapatrywanie, że pogląd 
Prezydenta Komisji Mieszanej w s<prawie 
utworzenia szkoły mniejszościowej w Gie- 
Ja towicach sprzeciwia s:ę rezolucji Rady 
Ligi Narodów z dnia 12 marca 1927 r.

Dla orientacji opinii publicznej j celem 
Uniknięcia nieporozumień pozwa'am sobie 
V tej sprawie zauważyć, co następuje:

Prezydent Komisji Mieszanej nie mógł 
zastosować rezolucji Rady Ligi Narodów 
z dnia 12 marca 1927 roku do niniejszej 
sprawy, ponieważ w Gierałtowicach nie 
chodziło o zgłoszenia do istniejących szkół 
mniejszościowych, lecz o wnioski w myśl 
artykułu 105 Konwencji Genewskiej o u- 
tworzenie nowej szkoły mniejszościowej. 
Ponieważ Rada Ligi Narodów przy po
wzięciu decyzji z dnia 12 marca 1927 r. 
Podpatrywała tylko kwestje, dotyczące 
zgłoszeń uczniów do już istniejących szkół 
mniejszościowych, Prezydent oczywiście 
me miał prawa zastosować przewidzia
nych w rezolucji egzaminów językowych 
także do wniosków w myśl artykułu 106, 
dotyczących utworzen'a szkól nowych.

Z powyższego wynika jasno, że wywo
dy prasy, twierdzące, że pogiąć mój sprze 
oiwia się rezolucji Rady Ligi Narodów, po- 
m'esza’y kwestje. dotyczącą utworzenia 
szfcoiy mniejszościowej, z kwest ją, doty
czącą egzaminów językowych także do 
Wniosków w inyś! artykułu 106, dotyczą
cych utworzenia szkół nowych.

Z powyższego wynika jasno, że wywo
dy prasy, twierdzące, że pogiąd mói sprze
ciwia się rezolucji Rady Ligi Narodów, po • 
mieszały kwestję. dotyczącą utworzenia 
Szkoły mniejszościowej, z kwestją, doty
czącą egzaminów językowych, tak,, jak 
Przewiduje je rezolucja Rady Ligi Naro
dów.

Rezolucja dotyczy kwestji, czy dzieci, 
Zgłoszone do już otwartej szkoły mniej
szościowej i uczęszczające do tej szko'y. 
ze względów pedagogicznych z powodu 
niedostatecznej znajomości języka rriemiec 
kiego przenieść na'eży ze szkoły tnniej- 
.szościowej niemieckiej do szkoły więk
szościowej polskiej. W tej sprawia wypo
wiedziałem się w moim poglądzie z dnia 
15 grudnia 1926. Rezolucja Rady Ligi Na
rodów z dnia 12 marca 1927 r. zarządziła 
odnośnie do tego egzaminy językowe na 
fok szkolny 1926-27, przyczem pytanie 
sformułowano w tym kierunku: czy dzieci 
mogą z pożytkiem uczęszczać do szkoły 
mniejszościowej. W drodze uchwały in
terpretacyjnej sprawozdawcy Rady Ligi 
Narodów egzaminy te uznano za dopusz
czalno także odnośnie do roku szkolnego 
1927-28. Co s:ę zaś tyczy kwestji szkoły 
mni- jszościowej w Gierałtowicach, którą 
^ediug mego zapatrywania należy bez
zwłocznie otworzyć, to w zastosowaniu

uh wały interpretacyjnej sprawozdawcy 
Rady Ligi Narodów można także dla tej 
szkoły po jej otwarciu wnieść w ciągu ro
ku szkolnego 1927-28 o przeprowadzenie 
egzaminów językowych. W myś! rezo- 
ulcji Rady Ligi Narodów jest zatem jasne, 
że powyższa szkoła mniejszościowa musi 
być utworzona i uruchomiona, zanim bę
dzie można przystąpić do egzaminów ję
zykowych. Także pod tym względem 
niema zatem żadnego sprzęciwieństwa po
między moim poglądem w sprawie utwo
rzenia szko'y w Gierałtowicach, a rezo- 
luucją Rady Ligi Narodów.

• •
Od Redakcji: Umieszczając powyżej

oświadczenie p. Caiondera, nie możemy 
się wstrzymać od paru uwag dla zazna
czenia, że, o ile w wywodach p. Prezy
denta Komisji Mieszanej jest słuszność pod 
względem formalnym, o tyle my mieliśmy

i mamy słuszność pod względem meryto
rycznym zagadnienia, o które tu ch idzi. 
Rozstrzygnięciu p. Caiondera w sprawie 
szkoły mniejszościowej w Gierałtowicach 
zarzuciliśmy sprzeczność z decyzją wzglę
dnie rezolucją Rady Ligi Narodów. Za
sadniczym bowiem motywem rezolucji tej 
— przynajmniej my tak sądzimy — jest u- 
staienie. aby szkoła mniejszościowa istn a- 
ta tylko dla mniejszości narodowej na Ślą
sku. t. zn. dla Niemców, a wc ąganie do 
niej dzieci rodziców polskich, dzieci, nie- 
znających języka niemieckiego, byłoby ze 
szkoda tak dla szkoiy, jak i dla dzieci. 
Temu celowi mają też s’użyć egzaminy, 
przeprowadzane przez p. Maurera.

Rezolucja Rady Ligi Narodów nie mówi 
wprawdz'e o kwestji tworzenia szkól 
mniejszościowych, ale konsekwencja w 
rozumowaniu nad tą sprawą musi dopro
wadzić do wniosku że motywy, którymi 
się kierowała Rada Ligi Narodów, odnosi 
się także do tej kwestji. By'oby bowiem 
rzeczywiście mepotrzebnem łożenie ko
sztów na instalowanie szkoły mniejszo
ściowej — w tym wypadku w Giera’towi- 
ca-ch — gdy zgóry można przesądzić, że 
szkoła ta nie ma racji bytu, ponieważ z

imewmą Mmimê bieliźnie nadający 

„Mé mit' środek do prania

§am@d%i alający

chwilą, gdy egzaminy p. Maurera zostaną 
zastosowane w Gierałtowicach okaże się, 
że niema tam dzieci z dostateczna znajo
mością języka niemieckiego, aby mogły 
z owej szkoły koizystać.

-—o——

Nadze'e na potaniane 
paszportów zagrań, 

narazte prysły!
Jedna z warszawskich agencyj praso

wych donosi: Jeszcze przed tygodniem
można było mieć nadzieję, że ceny pasz
portów zagranicznych zostaną obn żonę. 
Tendenc'a taka wyraźnie zarysowała się 
w Min. Spraw Wewn.. a nawet w Min. 
Skarbu, gdzie w rozmowach dawano do 
zrozumienia, że nie będzie ono stawiało 
oporu w tym kierunku. Zaprzeczenie rzą
dowe. dotyczące wiadomości prasowych 
w sprawie paszportowej wskazywało, że 
informacje prasy były nieścisłe, a nie że 
były oparte na zmyślonych wiadom ś- 
ciach Ale już dziś z całą stanowczością 
zaznaczyć, że wszelkie nadzieje paszpor
towe prysły.

Dowiadujemy się. że Min. Skarbu da
wało do zrozumienia, że poszłoby na ob
niżenie ceny naszportu z 5(0 na 300 zł., 
względnie 250 zł. Taka zrrżka faktycz
nie równałaby się zeru. aibow'em ten, 
kto nie może zapłacić 500 zł., nie może 
sobie też po-zwo':ć na 250-złotowy pasz
port. Ponieważ inne Ministerstwa me ta
ka zniżkę miały na myśli i nie uważają 
podobnej redukcji ceny paszportu za ce
lową — wszelkie rozmowy mędzymini- 
sterjalne się skończyły i nie na'eży zbyt 
optymistycznie zapatrywać się na roz
wiązanie zagadnienia.

_______________ Str. 3._

CZENG LO.

Poseł chiński w Paryżu, upatrzony 
jest na przewodniczącego grudniowego 
Zgromadzenia Ligi Narodów.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.

XIX.
Gdyby Augustyn był wśród załogi Lomnitzu, 

zapewne kulka nie byłaby oszczędziła tego pechow
ca — myślał sobie Wiktor, wracając nazajutrz uo 
Mysłowic, gdzie już z ust do ust krążyły elektryzu
je wieści o szalonym ataku na placówkę polską.

Lotem ptaka poleciały te wieści na G. Śląsk i 
Podniosła się groźna fala oburzenia. Mnóstwo ludzi 
zjeżdżało się do Bytomia, by na w asne oczy ujrzeć 
Poczynione spustoszenia, czyli ślady polityki plebis
cytowej Berlina.

A nie było widać końca barbarzyńskich praktyk. 
Przeciwnie, rozbijanie już nietylko wieców, ale sie
dzib komisariatów polskich należało teraz do głów
nych zadań band Orgeszowców

Wobec wzmagającego się fermentu, jakiego ge
nerał Le Rond, krępowany przez swych wspól- 
wiumwirów, angielskiego i włoskiego, me mógł o- 
Panować. a mianowicie wobec mordu, popełnio

nego w Gliwicach na osobie zacnego lekarza, dra 
^tyczyńskiego, panna Matylda nie chciała puścić do 
~°wu narzeczonego. A wolały go tam żniwa, bę- 

za pasem, oraz troska o osamotnionego ojca.
Rozumiejąc ro, panna Matylda ostatecznie dala 

*nu swe piacet na wycieczkę do Wilczej pod osłoną 
nocy i pojechała z uim sama. Spędzili tam dzień, 
Toza obejście podwórza nie wyglądając, a następnej 
nocy powrócili do Mysłowic. Patriota polski mu
siał do własnego domu zakradać się niby rabuś. Był

bezdomny i z tego powodu nie odbył się jeszcze ślub 
dobranej pary.

Patrząc na nią, Wiktor z tern większą goryczą 
odnosił się do panny Emmy. Starał się wydrzeć 
jej obraz z pamięci i z serca, nie myśleć o niej i 
gdy matka i ojciec zainterpelowali go w tej materji, 
mruknął zbywająco:

— Przestała dla mnie istnieć! Nie zamierzam 
brać sobie tej kobiety, która jest własnością t. zw. 
towarzystwa. Rozszed! bym się z nią w pól roku.

Pan dyrektor kwaśną przybrał minę. gdyż 
Emma posiadała w jego oczach trzy wielkie zalety: 
była bogata, ustosunkowana i elegancka. Nie bral 
jednak uwagi Wiktora za ostatnie słowo- poczyty
wał to za oddźwięk przejściowych niesnasków mię
dzy zakochanymi.

Istotnie Wiktor cierpiał, a więc kochał ią jesz
cze. A uzdrowienia szukał w działalności, pochła
niającej gorliwszych cz'onkôw Polskiej Organizacji 
Wojskowej. Jeździł od gminy do gminy, tworzył 
bojowe pogotowia, organizował żywioły wojackie 
i formował „lotne“ bojówki, przy doborze ludzi kie
rując sic często wskazówkami Lisa.

Porozumiewał się on z nim Ii tylko za pośred
nictwem Froncka, bo rzekomy „ajent pruski“ nie 
mógł pokazywać się u niego w Mysłowicach. Wsze
lako, w końcu czerwca, stosując wszelkie środki o- 
strożności, spotkali się w Sosnowcu, w mieszkaniu 
pewnego powstańca. Lis miał do powiedzenia 

przyjacielowi ważne rzeczy.
— Musą^ padom im. okrutnie na sie bocyć! — 

począł z naciskiem i zagadnął:.— Nie miarkowali, 
że jeden Szwob furt za nimi łazi?

Przypomniała się Wiktorowi twarz, jasnym 
włosem obrosła, jaka niejednokrotnie nasuwała się 
mu przed oczy w tramwaju i na ulicy. Był to 
szpieg Relnke.

— Ten Reinke mo nakaz: luf passen na niego.
«— Czy te szwaby chcą mnie zgładzić ze świata?

— Chcom ich kaj przycapnąć 1 pono namajtać 
im strasznie, abo i zab.ć.

— lim. co począć?... Ja nieustannie kręcę się tu 
i ówdzie, nie rozstaję się z motocyklem.

— Trza tego gizda Reinkcgo roz już uprzątnąć, 
abo colko banda w łapy dostać. A zawdy muszom 
mieć straż.

Lis miał plan. nie ze swej głowy wyjęty, aby 
wywieść szp.egujących Wiktora ludzi w pole. za
sadzkę unicestwić zasadzką i rozprawić sie z tą 
szajką należycie, po swojemu. Spodobało się to 
Wiktorowi, tak iak Lisowi samemu, lecz tylko z tego 
względu, iż sprężyną tego wymierzonego przeciw 
niemu spisku zdawał s!ę być nikt inny tylko pan 
sędzia Kulma. Przechytrzyć podstępnego bracisz
ka. dać mu szczutką w nos, to uśmiechało się juna
kowi bardzo.

Długo, długo Kuna i Lis głowili się przy kie- 
'iszku. jakby wdrożyć tę intrygę i pochwycić w pu
łapkę zbójeckich szpiegów. Wreszcie ukartnwali 
rzecz do pewnego stopnia. Lis, rzekomo dobrze 
poinformowany, miał uwiadomić Reinkego. że Kuna 
będzie w sobotę wieczorem w Murckach i po ..gel- 
tagu“ zwoła zebrane robotników a około dwuna
stej powracać będzie do Mvs!owic, zapewne, jak 
zwykle, nie szosa lecz najkrótszą, przer las b:egnącą 
drogą na Giszowiec. Następnie należało tylko do
wiedzieć się. czy ryby zareagowały na tę przynętę 
oraz gdzie i w iaki sposób postanowiono ostatecz
nie pochwycić Wiktora Kunę w sieci.

— Jak ia się dowiem o tem od ciebie? — spy
tał Wiktor przyjaciela.

— Przyśle im do domu Nawoja.
__Nawoja? A skąd on s.ę znóv' wziął?
— A dyć buł kajś w Germanji. U Spartaku

sów. Wojowoł tam krwawo. Łeb mu rozwalili. 
Ale sn6w jest na fleku.

— Za kim głosować będą tutejsi i komuniści?
— A za tym. co pakoże im papmrkL Ten borok 

Nawój bydzie głosować za Polską. (c d. oj
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Sťr. 4.

WYROK SĄDU ŁAWNICZEGO I IZBY
KARNEJ W RYBNIKU

przeciwko zastępcy czasopisma „Ge
neralanzeiger für Schlesien nud Posen“ 
za znieważenie Artura Trunkhardta, 
wydawcy gazety w RyMiku, m. in. 
przez ogłoszenie rezolucji uciekinierów 

r.a wiecu w Kędzierzynie.

Sąd Powiatowy
2 B. 268/26.

WYPIS.
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

W sprawie z oskarżenia prywatnego 
Artura Trunkhardta z Rybnika, oskar
życiela prywatnego przeciwko Ryszar
dowi Badurze zamieszkałemu 'w Ryb
niku, oskarżonemu o zniewagę Sąd 
Ławniczy w Rybniku na posiedzeniu w 
dniu 13 maja 1927 roku, odbytem przy 
udziale :

Przewodniczącego :■ sędz. pow. Dr. 
Badury;

Ławników": Wojciecha Bielice i Ro
berta Olesia, jako sekretarza: Przyby
ły, orzekł;

1) Oskarżonego Ryszarda Badurę 
zasądza się za obmowę publicznym 
drukiem na grzywnę w kwocie 50 zł., a 
w razie nieściągalności na karę więzie
nia licząc za każde 10 zł. jeden dzień, 
zaś za wykroczenie niedbalstwa z § 
21/1. ust. prasowej z dnia 7 maja 1874 
roku na grzywnę w kwocie 100 zł. a w 
razie nieściągalności na karę aresztu 
licząc za każde 10 zł. — jeden azień. 
(—) Dr. Badura. (—) Przybyła.

Wypisano:
Rybnik, dnia 24 listopada 1927.

(—) Gągiewlcz 
st. sekretarz udowy.

izba Karna w Rybniku.
P. 73/27 

14.

WYPIS.
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

W sprawie z oskarżenia prywatne
go przeciw Ryszardowi Badurze, uro
dzonego 30. 1. 1890 w Zabrzu, zamiesz
kałemu w Rybniku, redaktorowi, nieka- 
ranemu o zniewagę. Detaszowana Izba 
Karna Sądu Okręgowego w Katowicach 
z siedzibą w Rybniku, wskutek odwo
łania od wyroku Sądu ławniczego w 
Rybniku z dnia 13 maja 1927 r. na po
siedzeniu w dniu 19 listopada 1927 od
bytem przy udziale:

Przewodniczącego: S. S. O. Stodo- 
laka.

Sędziego zawodowego: S. S. P. 
Nodzyńskiego,

Sędziów niezawodowych: Kazimie
rza Buchwalda, Franciszka Sobeczki i 
Karola Mielimonki,

Sekr.: apl. Lisieckiego, orzekła:
Wskutek odwołania oskarżyciela 

prywatnego Artura Trunkhardta od 
wyroku Sądu ławniczego w Rybniku z 
dnia 13 maja 1927 roku przyznaje się 
oskarżycielowi prywatnemu upoważ
nienia do publicznego ogłoszenia wyro
ku skazującego Ryszarda Badurę na 
koszt tegoż w czasokresie do 1 grudnia 
1927 r. w dziennikach. „Katholische 
Volkszeitung“. „Sztandar Polski“, „1 *o- 
lonia“. Pozatem zaskarżony wyrok się 
zatwierdza.

Koszta postępowania odwoławcze
go ponosi oskarżony.

Rybnik, dnia 19 listopada 1927.
(—) Stodofak (—) Nodzyński.

Wypisano:
Rybnik, dnia 24 listopadą 1927.

(—) Uąglewicz 
st. sekretarz sądowy.

U'.:;;;:T
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«ynikf tuyMw do Šepu i Senatu
w 1922 r.

Ze względu na zakończoną kadencję 
Sejmu i zbliżający się termin nowych wy
borów warto przypomnieć rezultaty w y- 
borów do Sejmu z dnia 5 IKtotnia 1922 i 
do Senatu (12 listopada 1922).

O mandaty poselskie ubiegało się 
wówczas 4733 osób. Według zawodów 
byli to pTzedewszystkiem rolnicy i pra
cownicy fizyczni, (57 procent na listach 
okręgowych), pracownicy umysłowi (39,9 
procent) itd. Liczba kobiet kandydują
cych nie dochodziła do 3 procent.

Głosów ważnych oddano w unm 5 li
stopada 1922 roku ogółem 8.762,698. Naj
więcej, a mianowicie 2.551.582 padło na 
listy nr. 8, wystawione przez Chrześci
jański Związek Jedności Narodowej, któ
ry skutkiem tego otrzymał 163 misdaty.

Narodowe Zjednoczenie Ludowe „Pol
skie Centrum“ otrzymało 259.956 głosów 
lecz tylko 6 mandatów.

Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast“ 
zdobyło 70 mandatów, a Narodowa Par- 
tja Robotnicza 18. Ogółem zatem stron
nictwa umiarkowane zdobyły blisko 260 
mandatów głosami prawie wyłącznie poi 
skierni.

Inne stronnictwa: P. P. S. 41 manda
tów, „Wyzwolenie“ 49, Komunistyczny 
Związek Proletarjatu Miast i Wsi 2, Pol
skie Stronnictwo Ludowe „Lewica“ 2

Nowa polityka prohibicyjna rządu 
austrjackiego przyozyniła się, między in- 
nemi, do ogólnego wzrostu drożyzny. U- 
rzędnicy państwowi, których pobory nie 
są do nowych podwyższonych cen arty
kułów pierwszej potrzeby przystosowa
ne, zwrócili się wobec tego do rządu - 
jak już donosiliśmy — z prośbą o pod
wyższenie im pensji o 17,5 proc. Rząd 
austriacki postanowił jednak przez wzgląd 
na to. że podwyżka pensji urzędniczych 
mogłaby wywrzeć ujemne wrażenie w 
komisji reparacyjnej, postulatów urzędni
ków państwowych nie uwzględnić.

Oganizacje urzędników państwo
wych, które bynajmniej z żądania po
życzki nie zamierzają rezygnować, zwo- I

Cała niemal rosyjska prasa emigracyj
na bardzo żywo reaguję- na toczącą się 
obecnie w Rosji sowieckiej walkę między 
centralnym komitetem wykonawczym a 
Trockim, Zinowiewem i tow. Przyczy
ny zainteresowania, jakie w kolach emi
gracji rosyjskiej wywołał stale pogłębia
jący się antagonizm między poszczegól
nymi przedstawicielami doktryny komu
nistycznej, charakteryzuje najlepiej tytuł 
wstępnego w jednym z ostatn.ch nume
rów paryskiej. „Ruskiej Gazety“, rozpo
czynający się od słów: „Lody ruszyły“.« 
Największą troską napełniał antybolszewl 
ków rosyjskich okres zupełnego zastoju 
w życiu politycznem Rosji, co jest zresz
tą zupełnie zrozumiałe, «"ćyż zastój ten si
lą rzeczy oddalał możliwości owentual- 
nych zmian politycznych w ich ojczyźnie 
Obecne ożywienie w życiu wewnętrzno- 
politycznem Rosji, jakoteż stale zaostrza 
jacy się konflikt między Stalinem a Troc
kim, obudził w kołach emigrantów na
dzieje, które wyraz swój znajdują w oży
wionych polemikach na temat możliwo
ści dalszego rozwoju w Rosji. Prasa 
emigracyjna jest głęboko przekonana, że 
konlłikt w partji komunistycznej dopruwa 
dzić musi wcześniej czy później do kon-

Plelęgnowanle prawidłowe! cery n!e wy
maga c eodzo’vnïe cżyw.ania kremem ożyw
czym „Oxa“ Dra Lustra. Rano i wieczorem 
powlec twarz kremem matowym Dra Lustra, 
a po 10 minutach zmyć gorącą wodą i Dra Lu
stra otrahkami migrtałc-verni. Podklad kremu 
,pod zbyteczny, nonieważ wykwintny pudel 
jp ze tyczu v Dra Lustra przylega i bez pod- 
tóada ściśle do skóry.

(Ciąg dalszy nastąpi)«

Chłopskie Stronnictwo Radykalnej, Blok 
Mniejszości Narodowych 66, Komitet Zje
dnoczonych Stronnictw Narodowo-Ży- 
dowskich 15. Pozostałych 8 mandatów 
zdobyły różne drobne grupki.

W dniu 12 listopada oddano 5.560.538 
głosów. Najwięcej (2.173.756) otrzymał 
Chrześcijański Z w. Jedności Narodowej i 
zdobył 48 mandatów. P. S L. zaobyło 
17 mandatów. Narodowa Partja Robot
nicza 3, „Wyzwolenie“ 8, F P. S. 7 
Blok Mniejszości Narodowych 22 itd.

Na 100 uprawmionych do głosowania 
do Sejmu glosowało 67.9 procent. Przy 
wyborach do Senatu procent głomrących 
wynosił 61.5. W miastach odsetek glo
sujących był wyższy niż na wsi.

Interesującą jest statystyka wybranych 
posłów i senatorów według zawodów. 
Otóż do Sejmu weszło 89 rolników w 
poprzednim Sejmie 141), ziemian 10 (w 
1919 — 20), przemysłowców 12 (5), du
chownych 17 (34), urzędników' pubbez- 
nych 43 (17), prywatnych 42 (lj), nauczy
cieli 50 (28), adwokatów- 30 (15), inżynie
rów- 23 (13), dziennikarzy, literatów i pu
blicystów 56 (26), wojskowych 7 (1) itd

Z tego zestawienia widać, że inteli
gencja była znacznie lepiej reprezentowa
ną w obecnym Sejmie, niż wr pierwszym 
konstytucyjnym.

lały na dzień 1 grudnia konferencję cgól- 
no-pańsiwową wszystkich związków u- 
rzędniczych, by zastanowić się nad dal
szą taktyką urzędników wobec rządu. Nie 
jest wykluczone, że konferencja uchwali 
ogłoszenie powszechnego strajku urzędni
czego, co jest tem prawdopod.mniejsze 
że taktyka rządu koalicyjnego w szero
kich warstwach urzędników austriackich 
wywołała wielkie rozgoryczenie.

Zaznaczyć wypada, że na tle nieporo
zumień między rządem a urzędnikami do
szło do nowych tarć w rzadizie austriac
kim, albowiem stronnictwo wielkonie- 
rnieckie wystąpiło zupełnie niedwuznacz
nie w obronie urzędników.

fliktu ogólnopaństwowego, który siłą rze
czy pociągnie za sobą w życiu politycz
nem Rosji, zmiany bardzo daiekuidące

Podkreślić jednak wypada, że organy 
prasowe emigracji rosyjskiej zajmują wy 
bitnie negatywne stanowisko tylko wo
bec obu wzajemnie zwalczających się u- 
grupowań komunistycznych, natomiast 
wobec t. zw. „trzeciej siły“, rekrutującej 
się głównie z pośród stronnictw socjali
stycznych, ale niebolszewickich, zaujmuje 
emigracja stanowisko przychylne. Pomi- 
mo wszystko jednak trudno nie zauważyć 
w artykułach pism emiąranckich pewne
go tonu sympatji dla Trockiego, który 
choćby przez wzgląd na to tylko, że jest 
uosobieniem opozycji, jest antybolsze- 
wikom zagranicznym bliższy od nieprze
jednanego ich wroga. Stalina.

W swych artykułach, poświęconych 
ocenie wydarzeń w Rosji, prasa emigra
cyjna często bardzo zarzuca opozycji 
brak stanowczości. Tak np. napisał w 
.ych dniach wybitny publicysta rosyjski, 
W. I. Talin, na famach paryskich „Pośle
dnich Ncwosti“, że ..opozycja doszła o- 
becnie do tego raiejsca, w którem nu leży 
bić się. w którem należy stawiać stawki 
w tempie historycznem i należy być re- 
wolucjonistą... Ale do tego wszystkiego 
opozycja w jej składzie obecnym okazała 
się niezdolną. Zabrakło jej talentu Lenina, 
który y swoim czasie potrafił stanowczo 
zakręcić do nowej polityki ekonomicz
nej“..-

Talin uważa, że właśnie wskutek sta
nowczości po stronie opozycji obecna 
walka między Trookim a Stalinem nie 
będzie decydująca. Choroba, tocząca or- 
gar!zm sowiecki, zostanie na pewien czas

Jifiadewmia tanetina 
„berete dc Danse“

Steda Æatsena

rozpoczyna w środę, dnia 30. XI 1927 r. 
o godz. 8-mej wiecz,

fturs tanerznii dla począł- 
Řufcjevdii i po.itep«rvuďi

wpisy i informacje udziela się codziennie 
w DOMU ZWIĄZKOWYM, KATOWICE, 
1620 ulica Mickiewicza 8:

WALDEMARAS.

Dyktator Kowieńszczyzny doprowadził 
swój kraj skutkiem swej obłędnej taktyki 
wobec Polski do konfliktu z prawie że ca
łym światem z wyjątkiem Niemiec i Rosji 
oczywiście, których jest powolnem narzę
dziem w ich robocie przeciw Polsce i tym 
samem pokojowi świat? Opozycja prze
ciwko uzurpatorowi w Kownie wzrosła do 
punktu wrzerna, zdaję się też, że dni jego 
władzy uzurpatorskiej są już policzone.

to. u,------ -

a
zaleczona, ale wkrótce wybuchnie ze 
wzmożoną siłą. W chwili obecnej frak
cja opozycyjna w oartji komunistycznej 
liczy, — zdaniem Talina — około 60.000 
członków. Nie jest to zbyt duto, — są
dzi publicysta rosyjski — opozycja zmu
szona będzie szukać oparcia w masach 
Bezpartyjnych.

Cechą charakterystyczną toczącej się 
obecnie w Moskwie walki jest według 
„Ruskiej gazety“ okoliczność, lż walka ta 
przeżywa obecnie „takie stadium, które 
nie zna stabilności biorących udział «7 
walce sił. Mniej lub więcej ustabilizowa
ne są jedynie dwie grupy centralne To 
są jednak otoczone masą niestałą, miota
jącą się na wszystkie strony, zmieniają 
wą barwę i oznaki.“

Wybitny polityk rosyjski, P. N. Milju- 
kow, zamieścił w tych dniach na łamach 
swego orga.au „Poślednich Nowosti“ ob
szerny artykuł, poświęcony omówieniu 
obecnych wypadków w Rosji, w którym 
toczącą ' się między Stalinem a Trockim 
walkę nazwał „ostrym kryzysem komen
dy" w partji komunistycznej. Kryzys 
ten prowadzi siłą rzeczy do wstrząsów, 
jakich jesteśmy obecnie świadkami “ 

Naogól wszystkie pisma emigracyjna 
wyrażają pogląd, że partja komunisp czna 
przeżywa w chwili obecnej kryzys bar
dzo ostry, stanowczo najostrzejszy ze 
wszystkich, jakie otychczas miały miej
sce.
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W struga bocznica
Walnego Zjazdu Delegatów Kół Narodowe'ó 

Związku Powstańców i b. żołnierzy.

Obchód Powstania Listopadowego
w Siemianowicach.

BVŁ WIELKA MANIFESTACJA KATOLICKA I NARODOWA. 
ROZBIJAJĄCA ROBOTA SANACJI.

W gru-dnin br. miga rok od czasu Wal
nego Zjazdu Delegatów Kół Narodowego 
Związku Powstańców i byłych Żołnierzy. 
Przez okres ten przechodził Związek wie
le trudności i zmagań, czy to pochodzą
cych z zewnątrz czy też z wewnątrz.

Żywo stoi jeszcze w naszej pamięci 
pierwsze zgromadzenie się najwybitniej
szych działaczy na niwie narodowej na 
kląsku w dniu 21 maja 1926 roku, którzy 
utworzyli raczej wyłonili ze siebie Radę 
Naczelną Zw. Narodowego Powstańców i 
b. Żołnierzy, by ściągnąć do siebie 
■wszystkich tych powstańców i b. żołnie
rzy, którym Polska i chrze.ścijanizm leżą 
na sercu. Wyłoniona Rada Naczelna wy
brała z pośród siebie tymczasowy Zarząd 
Główny, który wykonywać miał prace or
ganizacyjne na całym terenie, żery 
■wszystkich zdrowomyślących ludzi do 
swych szeregów przyciągnąć. Do tym
czasowego Zarządu wybrano prezesa Za
rządu moc. Władysława Tempkę, jako 
k‘ .równika p. Bystrowskiego, skarbnika 
P Stefana Sieradzona, komendanta p. Nie
działkowskiego i członka Zarządu p. Ku
rzyna Bolesława. Stanowisko sekretarza 
generalnego powierzono Janowi Brodnie
wiczowi.

Wymienieni wspólnie z Radą Naczelną 
ze szczerym zapałem zabrali się do roboty 
* już w następnym dniu w godzinach wie
czornych zwołał zebranie w mieszkaniu 

:dnego z członków tymczasowego zarzą
du. Tam ustalone zostały pierwsze kro
ki organizacyjne w celu utworzenia placó
wek Narodowego Związku Powstańców 
5 b. Żołnierzy. W pierwszych naszych 
Poczynaniach napotkaliśmy na bardzo 
iważne Trudności narury technicznej j orga
nizm ■inei. Mimo tych przeszkód praca, 
kić t nam Rada Naczelna powierzyła 
sz aźno naprzód. Dużo pomocy w cza
sie , m okazał nam Związek Oficerów 
wï rwy Związek Podoficerów i Związek 
Haiwrczyków. I tak z dnia na dzień, z ty
kotłnia na tydzień, z miesiąca na miesiąc 
Powiększa- y się szeregi Nar. Zw. Powstań 
ców i b. Żołnierzy, powstały poważne 
Placówki, mimo teroru, mimo grożenia 
ze strony nam wrogiej. Pracuje sie , jesz
cze nadal pod terorem, chociaż blistto dwa 
lata istnieje organizacja.

1 Wałny Zjazd Delegatów Kół nie 
Sprzyjał należytemu zorganizowaniu się 
Zarządu Głównego. Trzeba to jedynie 
Przypisać brakowi wzajemnego pognania 
■>ię. Jakkolwiek ogół członków był zgra
my, to jednak w vyborze prezesa i 2 człon 
ków zarządu nie mieliśmy szczęścia. Po 
»-miesięcznej pracy został, dzięki zdecy
dowanej postawie członków Rady Naczel
nej na czele z prezesem p. Wojciechem 
Korfantym i członków dalszych zarządu 
Głównego, usunięty niefortunny prezes, 
który żle gospodarzył w związku, i który 

posiadał pofzebrych na to stanowisko 
kwalifikacji. Wybrano w maju br. no- 
^ego prezesa w osobie .nrawa ąv stanie 
spoczynku, Wincentego Kar skie- 

Odtąd Zaiząd Główny mógł już soli
darnie pracować.
. Cel, jaki przyświecał Zarządowi, był 
3asny: obroną i pomnażanie dziedzicowa 
narodowego, obrona naszej ziemi polskiej, 
broga do osiągnięcia tego celu idzie przez 
Przysposobienie wojskowe, czyli, że jest 

rzeczywisty cel związku, zawrarty w 
3eSo statucie, by wspólnie z armją czyn

ną tworzyć wielką, potężną Poi site. 
Ażeby dla tej idei pracować, trzeba 

*awsze i wszędzie stawiać na właJciwem 
Miejscu właściwych ludzi. To też pc kil- 

u Próbach zmiany na stanowiskach w 
Narządzie Głównym, laórym to próbom 
n!e. zawsze towarzyszyła jednomyślna o- 
^nja, powołany został, jak już wyżej po
iliśmy, p. Wincenty Karski.
, Ddt^d praca w Związku poczęła się 
krystalizować, do czego me mało sie przy- 
cryni} zast. sekr. gen. p. Stateczny Józef 
?yaz i członkowie koła jego. Dzięki bez- 
ir‘ieresownej pracy związek począł się 
rozszerzać na inne województwa.

Znany powszechnie w Krakowie 
pierwszorzędny

GRAND N0!H
Pa grnntownein przerobieniu i odno
wieniu według nowoczesnych wymagań

ZOSTAŁ OTWARTY
i prowadzonv bedzie we własnym zr- 
r^ądzie. APARTAMENTA I P« KOJE 
z łazienkami, ciepłą i zimną wodą oraz 
telefony w każdym pokoju dla rozmów 

fpiastotjlych i rr.is izvtnin'lo'v;, chi 
KAWIARNIA 1 RESTAURACJA

przy Hołdu
ZARZAD

Do budowy Zwiątzku 1 utrwalenia jego 
fundamentu przyczynili się w znacznej 
mierze pp. wiceprezes Stanisław Krzy- 
żowski. Henryk Haliar i Henryk Chmiel, 
(którzy dzięki znajomościom w7 sferach o- 
bywateM zamożniejszych ofiarowali Okrę
gowy Król. Huta przcp: kny sztandar 
związkowy). Dalej pp. Stateczny, Labis, 
Ful. Wotozyk, Wypiór, Borowy, Furgoł, 
Palędzki, Benisz, Miś oraz szereg innych 
członków, których niepodobna już tu wy
liczać. Jednak nazwiska ich są zapisane 
w historii Związku.

Rozwój Związku postępuje z wielkim 
rozmachem naprzód. Nie zawsze nieste
ty może być całkowicie wykorzystany, 
gdyż pomimo, ze praca Zarządu i innych 
członków była bezinteresowna i nawet 
niekiedy narażała ich na osobiste wydat
ki, odczuwano brak funduszów, niezbędnie 
potrzebnych dla rozbudowania i umocnie
nia organizacji. Jednak_w ciągu 2-let- 
niego zmagania się, dzięki poparciu ze 
strony niektórych członków' Rady Naczel
nej Narodowy Związek Powstańców i b. 
Żołnierzy stał się bezsprzecznie najbar
dziej karną i dyscyplinowaną organizacją 
póhvojskową, którą na terenie ziem za- 
zacliodnich starowi niejako wał obronny 
przeciwko nawale wroga, złożony z do
świadczonego i w bojach zaprawionego 
powstańca i żołnierza.

Teraz, kiedy się ‘zbliża II Walny Zjazd 
Delegatów Kół Narodowego Związku Po
wstańców i b. Żołnierzy, trzeba przed2- 
wszystkiem pokazać, iż jesteśmy karnymi 
żołnierzami i powstańca im świadomym) 
swych celów i zadań.' Zrodziła się bowiem 
nowa era w życiu nasz en,, do której jesz
cze nie wszyscy przywykliśmy.

Potrzeba rozumnego opanowania, wiel
kiego taktu i dyscypliny.

Cóż więc wypada nam czynić?
Droga nasza, ądzę, jest prosta, ideał 

nasz jest wielki. Idźmy więc swoją prostą 
drogą. Przed oczami ducha sławmy przy 
szłość naszego kraiu — pomni na wiarę 
ojców naszych, — naszych działacey na
rodowych. którzy .się w Radzie Naczelnej 
Związku naszego skupiają, na czele z pre
zesem naszym p. Wojciechem Korfantym 
— który nas jednoczy î latrzymuje, pomni 
na Ziemie Polską, która nas żywi, moi e 
polskie, które jest warunkiem potęgi pań
stwa.

Niech więc otwartość szlachetnych 
dążeń, swoboda słowa i myśli stanie się 
udziałem II Walnego Zjazdu Delegató w 
Kół, który odbędzie się 18 grudnia br. 
o godz. 10.30 w Kat. Domu Związkowym 
przy kościele katedralnym.^

(—) Jan Brodniewicz 
sekretarz generalny Nar. Związku Powst. 

i b. Żołnierzy.

Ze stowarzyszeń.
* Z ruchu Narodowego Zw. Powstańców 

1 Byiych Żołnierzy.
W ubwgłą titodjsiaję odbyło koło Łąka po_w- 

Pszczyński Narodowego Związku Powstańców 
i Byłych Żołnierzy przy udziale 3Ě .zkroków 
swoje lnie sieczne zebranie w lokalu p- Stal
macha pod przewodnictwem prezesa p. Kbni- 
szy Maksymiliana. Po załatwień^ ważnych 
spraw związkowych wybrano 1 delegata na 
Walny Zjazü do 'Katowic p- Ryt ta Jana. Ze
branie zamkńęto w podniosłem,nastroju z 0- 
kfzykiem na cześć Prezesa Rady Naczelnej 
•i całego związku.

W ubiegły tydzień odbyło koło Chorzów 
Narodowego Związku Powstańców i Byłych 
Żołnierzy swoje miesięczne zebranie w lokalu 
p. Kaczmarskiego przy udziale prawie że 
wszystkioh członków, pod przewodnictwem 
prezesa p. Lubmy- Na porządku dziennym h i- 
był wybór delegatów na Walny Zi*zd, lecz 
z powodr później pory wyboru tego nie d r 
konano i odroczono na następne posiedzenie, 
które odbędzie się a początku grudnia br. “

Ze Uranie zamknięto hasłem ,,Cześć Kole
dzy Broni“.

Z Nar. Zw. Powsianeo-w i r* Żołnierzy.
W niedzielę odbyło Koło Godula Nar. Zw. 

Pr, Ajtańców i b. Żołnierny doroczdę .Walne

Jak już donosi-iśmy, w ubiegłą niedzie
lę Zjednoczone Katolickie Towarzystwa i 
Związki Zawodowe w Siemianowicach u- 
rząuzily uroczystą akademję ku uczczeniu 
Powstania Listopadowego. Godzinę przed 
rozpoczęciem akademii śpieszyły ze
wszystkich stron rzesze obywateli na aka
demję. W kurytarzu przy drzwiach sali 
peînd'H funkcję porządkowych członkowie 
Narodowego Związku Powstańców i b. 
Żołnierzy, Hallerczycy, Podoficerowie
Rezerwy Ziem Zachodnich oraz Sokoli w 
umnndurowaniach, nie mogąc z powodu 
wielkiego natłoku utrzymać porządku. 

Przy kasie 4 ludzi nie mogło nadążyć z 
wydawaniem biletów wstępu. Już przed 
godziną 7, o której to akademia miała się 
rozpocząć, sala p. Moronia, która jest je
dną z największych sal w Siemianowicach, 
po brzegi była przepełniona i przeszło 
2Í100 obywateli Siemianowic wszelkich 
stanów zapełniło salę. Przed salą setki 
czekały jeszcze na miejsca wstępu, lecz 
niestety, sala wykazała się za małą 
i wszyscy, którzy się niecoś spóźnili, zmu
szeni byli na wezwanie porządkowych 0- 
raz policji wracać do domu.

Punktualnie o godzinie 19,15 w imieniu 
Zjednoczonych Katolickich Towarzystw 
i Związków Zawodowych wita serdeczne- 
mi siewami wszystkich obecnych nauczy
ciel p. Józef Stateczny, przedstawiając w 
króliki,ch słowach znaczenie obchodu po
wiania listopadowego i nawołując obec
nych, aby szli śladami tych, którzy w ..'al
ce o wolność i niepodległość nie wahali się 
nawet swego życia na ołtarzu Ojczyzny 
złożyć. Mówca wniósł okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej,, 
który z entuzjazmem został podchwycony 
przez obecnych, zarazem cała sala stojąc 
odśpiewała pieśń „Jeszcze Polska nie zgi
nęła“. Następnie Tow. Wycieczkowe „Ja
skółka“ wystąpiło na maodolinacl z sze
regiem pieśni narodowych. Wystąpiry tak
że chóry „Kasyno“ i „Szopen“ z kilkoma 
pieśniami narodowemi. Wykład o powsta
niu Listopadowym, wygłoszony przez ks. 
Masnego przy parafji sw. Antoniego, na
grodzono burzliwemi oklaskami. Do upięk
szenia wieczorku przyczynił su? także wy
stęp drużyny żeńskiej „Sokoła“. _ Młoda 
Muskałćwna, licząca lat 7, ,;a swój wier
szyk, wygłoszony przed tysięczną publicz
nością, zyskała liczne brawa. Przedsta
wienie teatralne, gdzie odegrano wyjątek 
z dramatu Stefana Żeromskiego p. t. „Po
nad śnieg bielszym się stanie“, a odegrane 
przez członków Sokoła i Nar. Zw. Po
wstańców i b. Żołnierzy, zyskało taką o- 
wację, że amatorów po kilka razy wywo
łano na scenę. Następnie wystawiono 2 
obrazy żywe .jeden „Bój z Ostat.liej Woj
ny Bolszewickiej“, w którym brali udział 
Podoficerowie Rezerwy Ziem Zachodnich, 
Hallerczycy, Sokoli i Powstańcy Narodo
wi. Przy drugim obrazie alegorycznym 
publiczność odśpiewana stoiac 2 zwrotki 
„Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród“. _ Po
wtórnie zabrał głos jeszcze nauczyciel p. 
Józef Stateczny, dziękując wszystkim za 
przybycie, wnosząc okrzyk na cześć p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej Ignacego 
Mościckiego. Wspólna pieśń „Boże coś 
Polskę“ zakończyła tak podniosłą uro
czystość, jakiej w Siemianowicach jeszcze 
dotychczas nie widziano.

Przy tej sposobności trzeba zaznaczyć, że 
„sanacja moralna“ a specjalne nauczy
ciele z pod znaku „Ognisk a“ z jej prowo
dyrem P. Piszczkiewiezem na czele za wszelka

Zebranie kota w lokalu p. B u J z i s z a _ pod 
przewodnictwem p. Romana Chrapki- Z 
ramienia Zarządu Głównego przybyli w-prezes 
p. K â 1 f a r Henryk oraz sekretarz generalny 
P. Jan Brodniewicz. Referat bardzo tre
ściwy wygłosił p. Ii alf ar, poozem nastąpiło 
sprawozdanie starego Zarządu kota. Stary Za
rząd ustępujący otrzymał jednogłośnie absolu
torium. MarsznScostwo nad wyborem nowego 
Zarząuu objął p. w-prezea H a 1 f a r. który po
woła! na sekrełarza p. Brodniewicza. W 
skład nowego Zarządu wchodzą: Prezes
K r a ni n y Karol, w-prezes p. Moll Wilhelm, 
sekretarz Bober Wilhelm, z- sekretarza 
Chmiel Piotr, skarbnik Składkowski, 
komendant Borlik Rudolf, zasł. komendanta 
Nowak Edward. Ławnicy: O g i o 1 k a,
< ï P e 1 d u s, komisja rewizyjna Mrozek Wik
tor, Jokiel Jan, Ogiński Konstanty. Sąd! 
Koleżeński: 1) SKałecki Jan. 2) Syno-I 

a i z i i Teodor. 3) B i s k u p e k Antoni. De
legat do 'Okresu. Chrapka Roman.

Na Walny Zjazd Delegatów wybrano p.
M o 11 a Wilhelma. Po wyczerpaniu porządku 
obra l zebranie zakończono okrzykiem na 
cześć Na jjaśir ciszej Rzeczypospolitej.

* Baczność „Sokół" I Katowice.
Ćwiczenia odbywają sie odtąd we wtorki 

w sali Gimn. Państwowego przy ulicy Młckie- 
wicze — w piątki zaś w sali Szkoły Wydzia
łowe} przy ulicy Szkolnej. Młodzież od godz.
6 -7,30. Drużyna starsza od godz. 8—10.

cenę dążyli, aby akademja ta wcale s:ę nie u- 
dała, urządzając w sobotę, dnia 26„go stara
niem nauczycieli szkoły średniej i powszechnej 
akademie — .może na roz-kaz apry?“. Jednak
że publiczność Siemianowic akademie te zigno
rowała. gdyż oprócz młodzieży gimnazjum 
komunalnego widziano na sali jakich 20 po
wstańców śląskich oraz Polki z pod znaku 
Dulewskiej. no i nauczycielstwo z „Ogni
ska“. Od 5 lat dyrygentem chóru mieszanego 
„Kasyno“ jest znany kierownik szkoły p. 
Piszczkiewicz. Otóż ten Pan jeszcze y 
piątek na próbie nawoływał wszystkich śpie
waków i śpiewaczki, aby przybył) na obie 
akademie, na które ich proszono, aby przez, fo 
pokazać, że „Kasyno“ jest zdała od wszelkich 
zawieruch partyjnych i że tam panuje zgoda i 
miłość. A oto po występie na Akademj! „sana
torskiej“ ten pan wręcz oświadczył, że w Aka
demii. urządzonej przez ,.Zjednoczone Katolic
kie Towarzystwa i Związki Zawodowe“ cni u- 
działu brać nie może, a wy róbcie, jak ohlede.

Oburzenie ozlonków „Kasyna“ na o. Piszcz- 
kiewicza nie miało granic, gdyż takie postę
powanie nie licuje z powagą kierownika szko
ły. Panowie sanator-owie mogli się naocznie w 
sobotę przekonać, że ludność Siemianowic od
wraca się od nich z pogardą, tern bardziej, kie
dy widzi, że zamiast wispółpracować z Towa
rzystwami Poiskiemi chcą je rozbijać i na każ
dym kroku w pracy twórczej im przeszkadzać. 
Panów tych atoli możemy zapewnić, że. o ile 
za czasów zaborczych daliśmy sobie radę bez 
nich. to i dz'ś bez nich obyć się możemy. Do
tychczas w Siemianowicach odbywała się za
wsze „wspólna Akademia“, do której uświet
nienia wszystkie Towarzystwa się przyczynia
ły. atoli w roku tym urządziło Akademję nau
czycielstwo z pod znaku Ogniska, aby przez 
to odciągnąć ludność od Towarzystw Polskich. 
Narzeka się. że ludność tutejsza odnosi się 
"Togo do was i że panuje seperatyzm ua Ślą
sku. Jednakże sepeTatystami nie są Ślązacy,' 
ale jesteście wy panowie, którzy przybyliście, 
by obóz naiodnwy I chrześcijański rozbijać

Posteru icie dalej tak, jak dotychczas, a bę
dziecie mieć zwycięstwo.

Josta.

mogą nabyć

Mî'tlSfÇ z Kanną
? f..nv ISJ.TÜÏZ 6SSSSB Sp. z - o. 
SW FfitJGViLli. w następuiących sklepach

troua -
Kaj&WlCei Kazimierz Sikorski, 

3-go Maja 11.
SOâiSCiCS: Andrzej Bafuk, Mar- 

kiefki 37.
1 lâîlf Hubert Cebulla, 

Katowicka 19.
A. Klupsch, Cukiernia rynkowa 

KîilaïfW: E. Durczok.

Ce air i Estrada
A Uroczyste przedstawienie.
Ku uczczeniu Rocznicy Powstania Listopa

dowego odbędzie się w Teatrze Polskim w 
Katowicach we wtorek o godz. 7 30 wieczór 
uroczyste przedstawienie. Odegrane zostaną 
ną Stanisława Wyspiańskiego „Warszawian
ka“ z pp. Marją Strońską. Ewą I.ndwiżanką, 
Ireną Orzecką, dyr. W. Nowakowskim, L. Wi
śniewskim w roiach głównych, oraz pierw
szy akt „Nocy Listopadowej“ St- Wysp.ań- 
skiego, w której role Wysockiego odtworzy 
dyr. W- Nowakowski, Pallas, f. Bohdańska. 
W pozostałych rolach wystąpią PP- Htjlamo- 
wicz, Michałowska. Nettówna, Sawicka, Skul
ska, Rozwadowska Ciecierski, Mazanek. Os
kard, Wojdan, Żeromski. „Warszawiankę“ re
żyserował dyr. W. Nowakowski. „Noc Listo
padową“ Stanislaw Skalski. Uroczyste przed 
stawienie poprzedzi przemówienie sędziego 
dr. Ziólk ewicza. W przerwie szereg pieśni 
wykona chór „Echo“. Bilety należy wcześniej 
zamawiać w kasie Teatru Telefon 2i-48-

A Repertuar Teatru pulslitego w Katowi
cach:

Wtorek: Obchód listopadowy: „Warsza
wianka“ i fragment z „Nocy Listopadowej*.

Środa: „Casanova“.
Czwartek: „Warszawianka" i .Noc Listo

padowa “.
A „Żydówka" w Bielsku. .
W czwartek w Bielsku ukaże Sie opera .Ży

dówka* z gościnnym występem P. M. Sowił- 
skiego w rob Eleażara

A „Warszawianka 1 I akt „Nocy Listopa. 
dowei“ r Cieszynie.

W piątek dram„t katowicki wystawia „vVar- 
szavmnke“ i I akt „Nocy Listopadowej“ Wy- 
spiańskicigo.

K&iaůltošwíať*
Właść: Jerzy Simon, wejście przez podwórze 

C7if©î»fcffi. eiTîcæs 3- «Jb» ySïvMtiat 30
APARATY - REPARATURY 
CZĘŚCI RADJ. T PRZEBUDOWY
Własne laboratorium radjotechn*
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£ Katowic
i okoi.iy.

Dziś: Saftm’na 
lutro: Andrzeja apOst 
Wschód stonca: g. 7 m. 18 
Zachód.: g. 3 m. 49 
Długość dnia: g. 8 m. 31

— Komisja prawtřczá Sejmu śląskiego.
Wcziwaj od-Łiyib się posiedzenie komisji 

prawniczej Sejmu Śląskiego, na którem 
postanowiono zatwierdź.ć wniosek kacy 
Wojewódzkiej w sprawie zmiany nazwy 
gminy ' kydu.towy Dolne na kydultowy. 
DjTej omawiano wn osek komisji socjalnej 
w sprawie nieczymema żadnych zmian w 
kwesiji spoczynku niedz.elnego w hanJu.

W sprawie ordynacji wyborczej przed
stawiciel klubu NPR. dal w imieniu swego 
stirjuiifciwa oświadczenie, które doprowa
dzi do uzgodnienia uchwały, mianowicie 
proponuje przydział 5 mandatów dla Ślą
ska Cieszyńskiego, zamiast 6. 1 zaś man
dat dodatkowy dla okręgu rybnickiego, 
który miałby w ten sposób nie 6, lecz 7 

mandatów. Przedstawiciel klubu PPS. 
•zakwestionował prawomocność uchwa’y 
komisji z powodu, że poseł dr. Rakowski 
(Ch. D.) rzekomo bezprawnie przewodni
czył komisji prawniczej. Wobec tego za- 
iządzono niezwłocznie w myśl § 50 regu
lárním wybór przewodniczącego, którym 
został dr. Rakowski.

Następnie komisja zastanawiała się nad 
przejęciem do budżetu wojewódzkiego u- 
trzynmaia szosy Ustroń—Wisla—Konia
ków1. Komisja w zasadzie jest temu wnio
skowi przychylna, jednak ostateczne u- 
chwalenie uczyniła zaieżnem od stanowi
ska komisji budżetowej. W końcu rozpa
trywano sprawę projektu ustawy o znie
sieniu gminy Świerklaniec. Decyzję od- 
rociiono.

— Osobiste /
Ks Biskup dr. Lis’eckJ wyjeżdża w spra

wach służbowych do Krakowa w środę, dnia 
30 km. przed pot., a wraca w sobotę, dnia 3 
gradu a br. po poi.

— Spis mężczyzn urodzonych w 1**07 
roku.

W magistracie mysłowickhn w pokoju 
nr. U odbywa się do dnia 31 grud na 1927 
roku rejestracja mężczyzn, urodzoiych 
w iWi roku. Do spisu na’ezy przynieść 
dokumenty stwierdzające tożsamość o- 
soby Za niestawienie się do sp'su pize- 
V’,dziane ,ą kary do. 5U0 zł., lub do t> ty
godni aresztó.

— Wykłady p. t. ..Zastosowanie elektrycz
ności w Górnictwie | HuincUvIe“.

króre wygięto staraniem Pol Stów. Inż. i 
Techn Woj Śl. Koło Katowickie, docent poli
techniki Warszawskiej, inż. J. Obrompaiski, 
dyrektor Slow. dozoru Kotłów w Katowicach, 
odbywać się będą co drugą środę, począwszy 
Od dnia 30 listopada br w sali konferencyjnej 
Dyr.Kolei Państw, (ul. Dworcowa). Cyk! wy
kładów, ilustrowanych przeźroczami, obejmu
je około dwustu dwugodzinnych prelekcji, na 
których omaw'ane będą najnowsze doświad
czeni z teoretycznemi wywodami z dziedziny 
maszyn wycągowych koiejek elektrycznych, 
pomp. wcn.vlatorów i walcarek.

Zarząd Koła zaprasza członków Koła i in- 
nvch Kół vvvm enionego Stów. oraz członków 
Innych stowarzyszeń technicznych drapią
cych na terenie G. Śląska Jak również osoby, 
pracujące zawodowo na tym terenie pracy, w 
ce’u wykorzystania wyjątkowej sposobności 
d’a ndśw eżenia pojęć teoretycznych i pogłę- 
b en a swej w edzv praktycznej.

Drugi wykład w tej samet sali i godzłide. 
odbędzie sie dnia 14 grudnia br — Porządek 
wykładów na rok następny ogłoszony zostanie 
póżmei.

— Wzrost bezrobotnych na G. Śląsku.
Urząd Wojewódzki komun.kuje. że w cza-

DO WIADOMOŚCI URZĘDNIKÓW PAŃSTW 
KO PN. 1 PR\W. WOI w. śląskiego!

Z in cjatvwy zarządu Polskiego Związku 
Towarzystw Kupieckich Województwa Siąske- 
go w Katovzicach została powołaną do życia 
So'tUzie'na towarów ďa fauketonaruszv pań
stwowych. komr-mnych i prywatnych pod fir
ma , Kredit“ z centra’a w Katowicach i z od- 
dz.-’fem w Królewskiej Hucie. Zadaniem spół
dzielni jest z jednej strony ułatwić szcrok'm 
warstwom urzędu czvm nabywanie towarów 
na dogy-'ne ratv mics>c*ne nrzv ntóvnocz-snej 
gwar-n ji dla dostawców co do pewności spłaty 
udzielonego kredytu In’catvwa ta wśród ku- 
piectwa polsk'ego spotkała s’e z naiżyczliw- 
szem przyjęciem ł szereg najpoważmfc)sz”ch 
f rm zgłos'ło gotowość swoja do współpracy 
ze Spó!dzie’n:a ..Kredyt", tembardziej. że do 
zarzadu tejż" wes7! także członkowie zarzu iii 
Pu# Zw Iow Kupie'k!ch Należy se rów
nież spodziewać że i wśród sfer urzędniczych 
in cialvwa ta znajdzie szeroki oddźwięk o czem 
zresztą m żna sie iuż przekonać z Pcznego na- 
p'vwu członków iakkn'w ek czynności swojej 
Spółdzielnia .Kred\t“ faktycznie zaczyna do- 
p‘-rn w dn "ch na'hhżs-vch Zelnszema orzvi- 
nrti> i wszelkxh informacji udziela biuro Spół- 
d7:elni mieszczące sic w Katowicach, orzu u! 
Pocztowej lft fi n telefon łń-!2 i w Król w- 
*k!ei Hucie przv ul:cy Wolności 26. II pictro. 
w łokału Kasyna Polskego. W Katowicach go
dzin, urzędowe rano i po południu, Królew
skiej Hucie od 3—6 po południu.

„POLON Nr 32S. — 29. 11. 27,
sie od 16 do 23 listopada br. liczba bezrobot
nych na terenie Województwa Śląsk ego zwięk 
szyła się o 1 925 osób i w.\ nosiła 39 (Oli osób. 
Z tej cyfry przypada na górnictwo 15 120. hut
nictwo 2 794 hutnictwo szkła 8. przemysł: me
talowy 2 032, vvtóklenniczy 232 budowlany 
12-17, papierowy 81, chi miczny 12. drzewny 
386 .ceratn czny 140. Wykwal.f kowanych bez
robotnych bym 1 2S1. niewykwalif kowanych 
13 338, rolnych 270. mni stuwycli 2 605. Upraw
nionych do pobierania zasdku było 21 8/9 bez
robotnych.

— Komisja kontrolna.
Komisja kontrolna dla wszystkich męż

czyzn, którzy nie uregulowali ietzeze 
swego stosunku do wojska, będzie u.zę- 
dować w P. K- U. Katowice w dniu 7-go 
grudnia br.

— Sprawa pretensją b. jeńców angielsk'ch 
7, a mii nlem.eckiej.

W sprawie p.etensyj byłych jeńców angiel
skich 7. arm« niemieckiej Śląsk. Urząd Woje
wódzki komunikuje, że w sprawie tej miała już 
miejsce wjmiana not pomltdzc poselstwem 
poisk cm w Berlinie, który zasadniczo zgadza 
s:e na wypłacenie należności, otrzymanych ocl 
rządu angielskiego dla byłych jeńców z armji 
B<emie-kiej. a obe_:i e obywateli poi-'.kici! Ud- 
peśne podania ooywateli polskich, sk erowaue 
swego czasu Jo Konsu’atn Generalnego Rze
czypospolitej Polskiej w Bytom u, zostały wy
słane do Poselstwa Polskiego w Berlinie któ
re sprawa tą sie za'muie i wspi'ne z Urzędem 
dia Spraw Zagraiťcznvch w Berlinie załatw: 
sprawę wyp'actn a należności osobom, za
mieszkałym w Polsce.

Rząd angielski przekazał dotychczas rzą
dowi n emieckiemu tylko jedr.a cześć należno
ść! .tak. że nawet cały szereg obywateli nie- 
m eckich należności swoich nie otrzymał. Osta
teczne zaś tiregulowan'c sprawy zaiciv cd wy
niku odnośnych rokowań poisko-nicin cck:ch.

Zawiadamia,iac interesowanych o powyż- 
szem Śląski Urząd Wojewódzki zaznacza, że 
wszclk'e prośby o przyśpieszeń u biegu po-' 
szczególnych spraw nie mogą być uwzględn o- 
ne I winny bvć jako zupein.e bezcelowe za
niechane. gdyż zasadnicze rozstrzygnięcie za
leży od wyniku powyższych rokowań, a mo
lestowali e urzędów i konsu’atu takleim proś
bami sprawy nie przyśpieszy.

— Autorovy! nadetíprycíi 5 sprawo
zdań ze ,,Święta Młodzieży“.

Kilkakrotnie już w tej samej sprawie 
dawąhśmy odpoví!edź| poszczególnym na
szym korespondentom, że sprawozdania 
z zebrań, uroczystości, obchodový iip 
muszą być „aktualne“, tj. nadsyłane 
najpóźniej następnego dnia po fakcie 
gdyż pismo codzienne, jakim jest -Poio- 
n..a“, nie może dawać sprawozdań z ze
brań czy obchodów urządzo iyc!i pr/.ed 
paru tyjęodrranii. Wobec po\vy>.szeav> — 
z wielką przykrością — z nadesłanych 
sprawozdań nie możemy skorzystać 
gdyż obraziłoby to słuszme tych wszyst
kich. których sprawozdań nie u ty cśc:! ś 
my z powodu bardziej krótk ej zwkołi niż 
w sprawozda mach Pana. Prnshny tnrzej- 
spraw -zdaniach Pana Prosimy uprze j- 
niie na przyszłość o wierszy oośpierii rak 
w tu te reste stowarzyszeń, jak j .p V-onji“*.

— Śląska Izba T oblicza kr.rmtnJIfiťe:
Ws.ruirict hodowlane zwierząt dcm-wych 

oraz względy zdrowa publicznego wymigują 
zwiększeni zabiegów wetervnarvinvch w 
dziale walki z grużi ca u huila m’ecznego 
oraz innenti chorobami, jak op. motjTca i td- 
Projektowane iest stworzone w ramach śiąs 
kiej Izby Rolniczej (wydział hodowlany z,v e- 
rząt) specjalnego działu dia s''cłn;ieni:i po-wyż 
szego zadania. Oprócz wa'ki z choroba nu 
zwierzecem'. zagrażaiocem -b-zpnśreJnio zdro 
wint ludzkiemu, odnośny referent weieryna 
ryjny przeprowadziłby szczeperra ocliroime 
u trzody chhswej oraz stosował najnowsze 
zabiegi w zwalczaniu prawdziwej k 1 c■ k gos 
p^darstw rolnych, t. zw- jałowośc bvdG (ste- 
rylności) O Je względy fnansowę potwola 
na zrealizowanie tej akcji, oprócz roln ków 
odniosą wielk'e korzsści hodowcy drobnego 
nwentarza. wreszcie ci wszyscy, dla ktťrvch 
świeże mleko stanowi ważny środek odżyw
czy.

— Nowe pociąg! tta iinji Katowice — Sos
nowiec.

Dyrekcja Kolei Państwowych komuwktije:
Z dniem ł grudiva 1927 r. zaprowadza sie nowa 
oarę staívch pocagów osobowych na szlaku 
Sosnowiec — Katowxe i to:

Pociąg nr. 22:-4 Sosno-wiec nd'azd 7,17.
SzoDienice południowe odiazd 7,23.
Katowxe-BngucVe of'iuzd 7 30.
Katowice prz'jfczd 7.35.
Poo'ac nr 2205 Katowice odł^^d 7,55
Katnwce-Bogiicice nrzviazd «ni.
S^ooxnxe południowe orzvjazd S 07
Sosnowice nr7' i:i7d S.!6
— Na-cC*-anIe samochodu na wóz ir»h!nwv.
Dnia 27 hm o północy nrrechał jadnev uli

ca Woiciechows!c:ego w ZDoźu samochód oso
bowy Í1. 3360 na wóz meblowv. svlaíccmla 1 
S7f,lca Edwarda z Katowic. Wskutek zderzenia I 
oba pojazdy uleglv lekk'emu uszkodzeniu. Du- » 
chodzenia za przyczyni wypadku w to.ku.

- Kradzież z włamaniem.
W podeji żenili o k.adz.eż. pope'niona w 

nocy z 25 tuj 2b ’hm pom edzy godz 24 -4 ra
no w sklep.e koionjaliH m Kopca t'rancszka w 
/.alężu — przytrzynuoio niejakiego Pawia Sz. i 

► Jerzego D. Sprawcy dostał. s'ę do sklepu za 
pomocą wj wicrccnia świdrem w drzwiach Ku
chennych kilka otworów, puczem dostał sę do 
sklepu skąd skradli 10 ręczników, 15 chuste
czek do nosa, 15 koszul dam-kich. 10 koszul 
męsk.ch. k llc.na.śc e siau kow. fartuciiów, 2 
płaszcze dziecinne. I suknię, b'uzke oraz k IR a 
nar czarnych pończoch. 1 garn tur bielizny na 

llżko. oraz k łka paczek papierosów i innych 
rzeczy, wartości 1119 zł. Dalsze dochodzenia 
w toku.

— Krad i i aż Db a.
W diibi 25 bm. skradziono z zptnkn:ęfpgo 

przedfiikrH futro karakułowe danwk'e. podbi
te czarna jedwabna podszewka na szkodę żony 
dr S-zAitŁ B'atta w Katow'cai li. u! Szopena 
11 Warłość sbrąd?ioncgo fuira obl ezą się na 
około 5000 "i. Ninlejszrm p.zestrzega se przed 
nabycJęiń powyższego futra. Dochodzenia za 
sproy,"'n w t-i-'u

— '.Vypr^k iak‘’b w'f'e.
Na a'icv Slpocvhici w M, |LiwH'acb somo- 

j c''(\j osobowy S1. 2399 wokll na \yó' Gra bo w- 
I skiego: wóz u'»gl uszkod-zenhi jadjica zaś wo-

I
zctn I '••-tfflea dyn la obrażeń cislesovch.

— Ro’p-a-.va ńożowa tri !i:‘cy.

W n cdz'cV vUeczorem doszło \4 M’ sRw'- 
cacłt na u!- M.odrz’cjov-'sk.tj do bójki, zakoń- 

, czooef krwawa rozmrawą u-'»nvą którei 'fa
ra pa*! robotnik MaichcrM-•»leg. odw’dz'onv 
do s-pltala na karacie G’ nivch y-Mwcnw 
awoniurv aresztowano 1 oddano do dyspozy
cji wiad'om sa-dw.wm

— Ecl a uroczystości g'mna-'jslnej w No-, 
wyin Byícuto.

Wzjme'n rjcc wcioraRze sprawozdani® z 
przebiegu uroczystości poś\vieccn'a szmuda u 
--'nur' "'ainego w No-w’-m B'’tnm:A doôai -mv. 

że odeg-rna r-rzez uczniów tragev,,o ..B'’l’:'dv- 
no“ gpw’o-aîa t'dkn scen1' z p’O'i I H. Dl IV 
W przedstaw-««! brali udział uczn ow:e

WSZVSt TÍ1 kłos
— 7,4“r/'nie s‘e sn.rc-okodów.
Dwa 26 6ui o goc!'7 19-fcj indnev n!‘--a B'1- 

ton’sk'n w kćhn-knww'cb autobnę śtl ci.05 
najcclfl na samochód ci''ź'«ó\vv Śu 2324 loda- 
cu w k ermd.ui itatow-i. pr7.v’7ern oba sjmo- 
•liody został'' 7rrTnt tjwkodzone ori>7 dw:e 

osr.be odnîrsjv h'd'k'e okaioozrnm któ-rc no 
'id7iideniu pierwszej pomocy, o-djecliały do 
•lomti

2 MPistfis.
I W"ec:'cr'':cn w szkoła 1« taj 7. okazji 

roc-oîcv Ftsws'a-’ia L’s'opaJ.jV' etc.
ř„.odzież szjpły l(k-tci urządziła wieczorni

cę z okazj rocznfcy Pow'tan-a Iśstnoadowcgo. 
Urociystoóć te ».szczycili swą obccn-"<'c'a ins- 
nckior srkr’nv p. Boczek prezydent m'iista 
Król, Huty p. Soa'tonste u oraz z górą 2t'0 ro- 
d-'icôw dzieci tarnt szkoły. Po o-dśpiewanoi 
o"cśn: nsMoi-cerm ch i p-z-m*'wien ti iedoej z 
uczenie odegrano b§ťé w 5 aktach p t. .Serce 
IMot-ci" Na’c'zv« podkrrTé że przt'dstav/'rn’e 
w'-ondjo nruh/w'T7Pj udatiue d-'iekj niestru
dzonej prr n' naucz, n Jaworsk'ego

K'crfflt'n ctwu szkojv ora-/ wszvstk'm któ
rzy nr7'T'- ■ n-’!, s:e do nrz?'’? ®n:a wieczorni
cy należy się szczere „Bcg Zapiać“

Rodzice.
.*

Pt T tfjp , -^f 7" SĆ ^ ęip fć -»ít o--iťj.. B

(—) Z żye‘a Hallerczyków w WicSkYh Haj- 
dt;'"';b.

Z-gnd've z zunnwR'dr'a noszą odh\!o s’c w 
uli soliote w lokalu Hotelu Slask ego' w Hnt- 
ciukncli Wie’.k'ch iiroc*'.'s‘c zebr tnie placówk* 
micbcowet ZwTzku ídiMerczvków.

Zebran e zagn’t prezes p'ocôwk dvr Ban
ku n Kazújjjerz Św detsk w tatac w serdccz- 
nvcli s,riwacb nrzyhvlvch przedstawić’Jj Cfco- 
rB'r\vi S'as'-iej w osobn-dt po wiceprezesa Za 
g-'lv i s'kretarza p 'yon e-entego mk i že
hraných członków w i'cz'b'c ö(1 Po od-.-zytan’u 
profoknłii z ostfitn’vgo zebrania wygłos i przed- 
sta w'c'el C’-nroewi ïnte-esoiaev w vklad n. 
tdeo'ogi' Ho'hrczvkôw przv'ctv przez zebra
nych z en*uziit7mmn: prelegent oitdurzonv zo
stał biieziíemi n-k'oskami

W toku oh-itd w'd 'BJ-o s’e ozvv/'onn di’-
st\''Sl?. W C711S1P kf.'irri n r -/ ç m«W • .1 jo S/O't g 
zebranych : w wen ku M jkw i : iii-i ł u- zív1?:'- 
gwjn-ffke d-jT łoníV.v nhicówki ■ ich roJ n.

W wo!'f»K gton- ,-b nrzemawio’ icsziM* P 
w'ueprezes Cl'nragw- Z 'gola kVnmsku ícdiie 
go z zcirnn-.-ti o \v's('n-e fehigrom* h*rld"\v 
niczego Jo WroewoJv ďra Gražvň<:kÍHCo 
tře u-.vzgV-dn'oino zc vvzg'orb'w oi>J-tv,.ąnei na
tury — hnw’pm Zw azek Hs|te'c*i'ków sto: 
na gründe ezvsfo n-’-nd-’W-vm jednak apol.ty
cznym i bezpartyjnym, (sz.)

X O'-Tbdd w P‘'ZC7yrt:C
Zw n 'c-k H illerczvkiuv wt az ze zw’azk cm 

nrvdoí!corów rt’verwy umadz.a ws wf.rn.-k w 1 
hotelu Ps’.-zt nsk >n w'e>.zo'cm o.pVne zcl'ru- ! 
nie Zir-'iid zipros-'n wsz\stlitcłt członków o 
oiinkt"nlne o-m-Svnie

X '■ 'C vy u yn '.'-'k « Wk<if wie
Ofieg-Vi najechał szmochód osob na u 

lie v B'rtomsk(ei na lfi letna Motentynę Szoj
da z M'kntowa która Joznala wskutek tęgo 
obrażeń ciciesnveb N «szczęśliwa odstawiono 
do tfwti'a św Józefa (1 )

X Picn’adzc do odebrania.
W komisariacie policji w Mikołowie znaj-

1 l®tl. Dc|ft»r.
(d) Osobiste.
Ks kanonik Mazurkiewicz proboszcz 

parafji w Dąbrowic wy.iccitał na kurację 
do Krynicy. Zastęjtu.ie go ks Kańtoch.

(d) Posiedzenia Rady M’ejs'iiej.
Posiedzenie Rady Miejskiej w Dąbro

wie od!:ędz'e się w najbliższych dniach. 
Porządek obrad ustali Zarząd miasta.

duje sie mniejsza gotówka którą iddała pew
na uczenica- Poszkodowane tże se zgłoś ó 
w czasie ur7adow;toa no odbiór pieniędzy.

X Olc-zyl T C. U. w Mikoîow'e.
W n c-dz’e.c wyg! ’S I 1 n’cjatvwv Tow, 

C z v, Lud. w sak Hotelu Po'skiego p pr>f. 
Krzvst.i z Król Htitv wvklnd na temat Hen
ryk SienkiewTz tego dzieła w ii ter 0111 r ze I 
zasług dla narodu połsk sgo‘ Gnecn. wysłu- 
cliaii referatu z zainteresowaniem

(vf Kwvfg'e^ rovutni.
Dn a 25 bm. około godz. H skradł nieznany 

ipruwca rower treski marki .R wa!“ wartoś
ci 289 zł. na szkodę posterunkowego pol cii. 
P echock'ego Eranciszka z posterunku poi eji 
Rusipowice — w czss e. gdy tenże pozostawi! 
na chw ie ro-wer w gmachu Sądu Powiatowe
go w Lublińca.

W ! («3* *Rt -w »pzipéK 1^ itci* -*9
(:) Kożdottiowscy wszczynają bwestja

sarojłejskte.
Jak wypływa z doniesienia p.sma 

*!>wy Czas“ (zai lżonego przez znanego, 
osławionego polakożercę dr Masego i do
tychczas prt 'a uczonego w jego duchu) 
— postarali s’e stronnicy pisma tego i ad- 
hernci świeżo, wskutek antypaństwowej 
akcji w urzędowaniu zawieszonego pro
testanckiego proboszcz« w Skoczowie 
p. Gabrys’a. nadać sprawie lego rozgłos 
europejski w formie artykułów umiesz
czonych w szwajcarskich pismach, m i. 
.Leirenr Vaudois“ w Lozanjiie wycho
dzącego. otr.awd.ajacego incydent ten wca
le nie pod kątem istotnych przyczyn tj. 
otwartej nielojalności susperdowanego 
pasfora wobec państwowości po'sk’ej, 
lecz z przypisaniem inicjatywy kościo
łowi rz. kat.

Pismo owo pisze: ..wa’ka toczona w 
obr-'nie chrzęści aństwa ewancel rkievo 
w Polsce przeciwko niesprawiedliwym 
uroszezeninm Rzj nut. iest już chyba do
syć poważną aby s’ę ieszcze ewangeli
ków traktować rmafo tako nieprzyjaciół“ 
Artykuł drugi objaśnia, jak sprawę pt- 
ce’ac.ii związano ze sprawą i osobą p Oa- 
lory■sja. twierdząc .-że kto z p. Gabrv- 
'Veift. który n'e chce nic wie'zkć o r lé
na wiści narodowej, ten nie dostania 
po#. 1

Narzuca s’ę pytanie, czy czynniki odk 
nnwiedme nie zna'dą diiść stanowczaśtf 
i sity. do w'ys’a,p;cnia przeciw tym mą* 
ciwodom. aby kres położyć tej antypań
stwowej. w oczach obcych dyskredyti :ą- 
cci 31”' rob'i":e. (v-x)

(:) Zabawa Z w. Urzędu. Prywatnych « 
Bifteku, ^

W nadchodzącym karnawale zarezerwowa
ny iest dz eń r sfvczn'a 1918 dla urzędników 
.nrvwatnvch Bvlnby pożadanem abv pnszcze* 
góine Zw’azki: przv usta’en u tertninu swych 
zabaw liwvty 'sie ? tvm dniem

( :) Bimpwn kościoła w Alaskie] Ostrawie.
Śdnsko- nAirawsk- kość elnv komit“t konku

rencyjny posipnow'l zburzyć stary tamtrs/y 
kośćmi a wybudować nowy kosztem 1960(190 
Kcz Potmebna kwota ma hytf uzyskana z po< 
ż\ C7kf Hr. Wilczek przyczyni s-e d*> budowy 
kwota którą chciał ofiarować na odtioweuio 
starego knśc nla.

(•’) Ze Sfrumienia pbza:
Przed 9 m esą.-a ru ?murl i pochowany tu 

został z Rycerk’ pod Żywcem poebod/ący to- 
boMfk mirty Anton .łaskułka W trakc’e sado
wych docitodzeń wypłynęło podeimenie że 
luskAfka zmarł ś.nwrca n enituruma Z.fza* 
dznno zatem ekshumację zwłok które, podda
ne badan nrn konusii sadowo-lekurslcei wyka
zały ierńisk zun.-łna hezipodstawm ><ć piigłoskl 
o zugłdknwei ś-meret wskutek czego i śledz
two sadowe zostało zameeliune.

Downa remiza knleik lok tínej, prowadza- 
cej z Chyb a do S’rurp;en:a ma być adapto
wana ďa uivtku f-.timki tnaszvn, założonej 
przez nowo powstałe konsorciím

( í) îjckolcl:c’e k.~"!a,-sk'e w Ozied/’cach.
W Domu Rekoiekev invm w- Dziedzicch 

'dlv'da sie trz'dn'owe reko'rkcie kan!uń-k:e 
w grtidti'u oz! i? 16 Początek w oon-edz'al'’k 
wieczór dnia 12 grudnia O wczesne zgłoszenia 
uprasza Zarząd Domu Rekolekcyjnego.

UROCZYSTOŚĆ KimWSKIEJ WYTWĆRNl 
WIN H M t KOWSKIEtłO W KRUSZWICY, 

Znana wytwórnia win krai wv h H Ma* 
kowskiegn w Kruszwicy obchodziła w rntat- 
n:ch dn ach podwójna 'moczystość 25 lec’* 
ostuu-n a oraz don;ov)\ f 1 kt o'>św ęcenia n"- 
wufcn gmachu htitrveznego Ze wszvstkjh 
stron kram nfł hvh nrzeiłstaw>cH‘le óóftfvch 
stowir-'vs7fń i korporncW. ażeby w\’raz:ć hołd 
n estrud/onri energii wfed/\ facliowe> ' pracY 
<0''!e '7Ue zułnż'T:ela wytwń ni o H M 
skiegn oraz podziwiać piękni' gmach wv'wôr- 
tf zawTraiacy wsze'kic zdobycze teebu kł 
win arskeij. Olbrzymie beczki pojemność" cą. 
irtn hektolitrów 7. autentyczna 7;,ota R-n * 
stawiły tło uroczystości, odbytej na salt pat* 
terowej nowego gmachu.
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&& SPORÏV
ZE ŚWIATA STALOWYCH BICEPSÓW. 

Orłów, ważący 600.000 karatów. — Nowy 
"Klejnot“ atletyki wystąpił wczoraj. — Sztek.

. kei odmówi} rewanżu Wikingowi.
Leinen pokonał Petersona. — Sztekker Szczer- 

bińskiego.
W niedziele przybył -olbrzym rosyjski ko- 

z nad Dorni. Sergiusz Orlo w — atleta nie
pośledniej marki. Już na pierwszy ogień dano 

tru-d-ny kąsek do zgryzienia, gdyż przeciw
nikiem jego byl mi ;trz świata, niemniej poteż- 
oy Kawan. Już po kiiku minutach Orlo w przed- 
5-iyił się, jako godny kompan Wikingów 1 
St sur sów. to też rozpętał burzę poświstów i 
“rotesty publiczności. Żałowano jedynie, że 
Przeciwnikiem jego nie jest WiMing lub Steurs, 
Když odrazu znalazłby się w swoim żywiole. 
Walka ta po 20 min. w pierwszem spotkaniu 
rezultatu nie dala. Orołwa żegnano okrzykami 
-do Bolszewji“.

W następnej walce do decydującego starcia 
stanę! dwaj technicy Estończyk Leinen i Duń
czyk Petersen. Walka miała klasyczny cha
rakter w 20 min. 20 sek. Kontrparadą z przerzu
tu Przez ramię zwycięży! mający dużą przy
szłość Leinen.

Starcie Wi-llinga z Peretesem, dzięki bajeoz- 
ncj obronie wiedeńczyka, nie dało w pierw- 
szem spotkaniu rezultatu. Po tej walce Willing 
z®Iosił się do Kolegjum Sędziów, protestując 
Przeciwko porażce w onegdajszej walce ze 
Sztckkerem. gdyż został pokonany w chwili, 
Kdy rozmawiał z arbitrem Na sprzeciw sę- 
Cz ów z kol-ei zaproponował udzJelenie mu -re
wanżu. Wezwany Sztekker oświadczyli, iż jak- 

'■o wiek jest geuitolmanem -i sportowcem i ni
komu rewanżu nie odmawia, to jednak nie czu
ję się w obowiązku udzielenia rewanżu Wll- 
ji-ngowi. ze względu na to. że Willing w-alczy 
brutahre i mało kulturalnym sposobem.

W ostatniej parze gentlemańską i ładnie 
Prowadzona walke stoczyli dwaj Polacy: 
Sztekker i Szczerbińsiki. W 23 min. więcej ru
jnowany mistrz Polski znów przekonał nas,

nie ma równego sob'e w Polsce rzucając 
.■sunles-se'm“ Szczerbińskie-go na łopatkk 

. Dziś we vt-orek wałcza Kawan — Szczer
binki. Willi ag — Orłów. Sztekker — Leinen i 
decydująca Pereles — Steurs

PIŁKARZE. PŁYWACY, SZERMIERZE I BO
KSERZY NIE WE72 \ UDZIAŁU W OLIMP

IADZIE.
Polski Komitet OHimpd-Jski projektuje niedo

puszczenie polskich piłkarzy, pływaków szer
mierzy t bokserów na igrzyska olimp;jsk-.e w 
Amsterdamie. Komitet zajął słuszne stanowi
sko. że działy te stoją w Polsce jeszcze na ni
skim poziomie i reprezentacja ic'i na Olimpia
dzie nie przyniosłaby Polsce sukcesów. We 
wszystkich działach sportu powinniśmy zająć 
przynajmniej jakieś miejsca ! dlatego iniemo- 
źłiwić występ takim zawodnikom, którzy sta
nęliby na sizerym końcu. Poilska jest, 7 mocar
stwem na świede i winna zająć również 7 miej
sce w hierarchji sportowej.

Odnośnie do piłkarzy. Polski Komitet Olim
pijski uzależnił ewentualnie możliwość wyjaz
du, od mającej nastąpić zgody, nrfcy- 
czem zaznaczono, że piłkarze wyjadą na koszt 
własny. Szanse piłkarzy polskich są jednak 
bardzo nikłe, bo na Olimpiadzie w Amsterda
mie dopuszczone są również drużyny pseu- 
doatn a (orskie, t. j. gracc-e otrzymują wy
nagrodzenie za stracone zarobki zawodowe.
SPROSTOWANIE WIADOMOŚCI POLSKIE

GO FÂDJA.
Od K. S. „Ruch“ Hajduki otrzymujemy na

stępujące jismo:
..W niedzielę Polskie Radjo w Kaio-..rcach 

podało wiadomość, że nasza pierwsza druży
na footbaiowa w rozgrywce z drużyną K. S. 
„Sparta“ Piekary Wielkie, poniosła porażkę w 
stosunku 2:0. Wiadomość ta jest nieprawdziwą 
i w dużej mierze -zaszkodziła reputacji naszej 
pierwszej duuzyny“.

ZAWODY MIĘDZYSZKOLNE W RUDZIE.
Zawody piłki nożnej międzyszkolnej w Ru

dzie dnia 27 listopada br. przeciw Ognisku 
Młodzieży w Rudzie w ooecności kierown'ka 
szkoły p. iyl i kierownika ogniska młbdzieoy 
p. Mrożka. Zawody odbyły się na boisku „Sla- 
wji“ dla Rudy 0:2.

POSIEDZENIE zarzadu poiskiec.o
ZWIĄZKU ZWIAŻKÓW SPORTOWYCH.
Zarząd Polskiego Związku Związków Spor

towych jest zarazem Polskim Komitetem Olim

pijskim. Ostatnie zebranie, '-tóre odbyło się w 
ubiegłą sobotę (delegatem Śląska był red. No
gaj) zajmowało się specjalnie sprawą Olimpia
dy w Amsterdamie. Zebraniu przewodniczył 
pułk. Ulrych. sekretarzował red Nogaj. Usta
lono budżet olimpijski. *tórv wynosi razem 
330.000 zł. Budżetem nie jest oblety sport hi- 
pi-czny. którego finansowania podjęty się wła
dze wojskowe. Również budżet -nie przewidu
je subsydiów dla spoi tów piłki nożnej, bokser
skiego, szermierczego i pływackiego. Projekt 
komisji został zaakceptowany W sprawie in
westycji sportowych tłuższy referat wygłosił 
ppłk. Ulrych, wskazując obeonym drogi,' jak 
można zdrowe projekty zrealizować. Zazna
czyć wypada, że o Śląsku ot ik. Ulrych wyra
ził nie niepochlebnie, słusznie wytykając pa
nujące u nas mezidrowe stosunki sportowe, u- 
jawni-ające się w stale panującej niezgodzie. 
(Przyznać trzeba, że ppłk. U. ma rację, jeżeli 
twierdzi, że nam nikt pomóc nie może. o ile 
nie umiemy sie sami pogodzić. Dopóki pano
wać będzie u nas niezgoda nie uzyskamy żad
nej pomocy, a nasza dotychczasowa praca zo
stanie zachwiana.

WALNE ZGROMADZENIE P. Z. L. A.
W ubiegłą niedzielą odbyło sie w Warsza

wie Nadzw czaine Wai.ie Zgromadzenie P. Z. 
L. A., na które okrąg eiąski wydelegował red. 
Nogaja. Zastąpione były wszystkie okręgi, 
przyczeni zaznaczyć wypada, że wśród dele
gatów „prowincji“ utworzył się w spoiny front 
przeciw Warszawskiemu O. Z. L. A. a właści
wie przeoiw rządzącemu A. Z. S. w Warsza
wie. Zatwierdzono regulamin obozu oł-mpij- 
skiego który podzielonv został na trzy okresy. 
W ostatnim okresie obóz olimpijski przepro
wadzi zawody otwarte dla wszystkich w Po
zna,1n u. Katowicach i Krakowie. W Katowi
cach zawody odbędą się w dniach 12 i 13 maja. 
Również zatwierdzono projekt zawodów P. Z- 
L. A. w łernrne do wyiazdu zawodu ków pol
skich na Olimpiadę. Odnośnie do mistrzostw 
uchwalono przeprowadzać je w Lipcu w latach 
Olimpiady, po zawodach olimpijskich. Nie u- 
względniono wniosku Zarządu P Z. B. A. w 
sprawie skreślenia konkurencji rzutów oburącz 
i trójskoki Natomiast wprowadzono bieg 3000 
tn. z przeszkodami- W zawodach pań zmienio
no szitafete 4X75 tn. na 4X100 oraz 1000 nr. na 
800 m. Od 1 marca 1928 i wprowadzone zo
staną karty zgłoszeń według podobnych kart 
w związkach p'lkarskich a zatem w przyszło-

śoi każdy zawoanlk, biorący udział w zawo
dach lekkoatletycznych, będzie musiał się zgło
sić ..własnoręcznie“. Ze względu na to, że w 
licznych Komitetach W. F. i P. W. brak fa
chowych sportowców i Komitety te sktadają 
się przeważnie z ludzi, nie znających właści
wych potrzeb uprawiania wychowania fizycz
nego (zwłaszcza na Śląsku), Walne Zgroma-1 
dizenie uchwaliło zwrócić się do czynników 
miarodajnych z prośbą, by do Komitetów tych 
dopuszczono delegatów związków^ lekkoatle
tycznych w charakterze doradców sporto
wych. Walne Zgromadzenie zakwestionowało 
sprawę przeprowadzenia egzaminów sedz ow- 
skich w Centralnej Szkole Gimn, i Sportu w 
Poznaniu i na przyszłość powzięto, uchwałę, 
w myśl której dopuezczaoie osób nieupoważ
nionych do Komisji. Egzaminacyjnej, jest nie
dopuszczalne. Na każdy okrąg wyznaczony 
jest oi zewodniczący Komisji Egzam'nacyjneJ 
(na Śląsk wyznaczony jest red. Nogaj), który 
ma -prawo egzaminowania.

Biblioteka I Czytelnia Im K. Miarki w Ka
towicach. Komunikat o poniedziałkowym od
czycie p Przegalińskiego, datowany przez Pa
nów 26 b. m. otrzymaliśmy dopiero 28 po pof. 
w dzięń odczytu, więc zamieścić go nie mogli
śmy. Ponieważ, podobny wypadek już miał 
nieraz miejsce, prosimy uprzejmie o -wróce
nie uwagi, komu należy w ekspedycji Panów.

„Podchorążemu w Wodzisławiu"* Adres 
szkoły: „Szkoła podchorążych — Cieszyn — 
Koszary“. Nie wiemy, czy w tym roku przyj
mują nowych wychowanków i jakie są warun
ki przyjęcia. Można się zwrócić do nich distow- 
nie.

P. Franciszkowi K* w Dziedzicach. Sprawo
zdanie z uroczystości, odbytej 13 b m. nad
syła nam Pan 26. t. zn. po upływie 2 tygodni. 
Tylokrotnie już w „Odp. Red.“ zaznaczaliśmy, 
że „Polonja.“. jako pismo codzienne, nie może 
drukować tak spóźnionych wiadomości. Spra
wozdania z odbytych uroczystość' i t. p- wy
syłać należy tegoż dnia. a najpóźniej naza
jutrz — wtedy tylko będą umieszczane.

Wiadomości gospodarcze.
Dochody kolei polskich ze sprze- 

* danych biletów pasażerskich
w r, 1926.

Bilety ulgowe wynoszą 20 proc. wszystkich 
sprzedanych biletów

^ >V roazmiku statystycznym Polskich Kolei 
Państwowych za r. 1926 znajdujemy ciekawe 
pławienie co do il-ośai sprzedanych tffletó-w 
«'■''ejowych po cenach ulgowych. Dowiaduje- 

się. iż w r. 1926 sprzedano ogółem bile- 
kolejowych 73.770.726 sztuk, w teir bile- 
ulgowych 14,415.263. czyli 20 proc. liczby 

^Prfiuej, Wpływy za sprzedane bilety w r. 
i-6 wynosiły okrągło 268,230.000 zl. Licząc 

9)Kowe bilety po cenach przeciętnie 50 proc. 
9’ższych od normalnych, otrzymamy sumę 
°iir: tlą 48 milionów zł.

Gdyby wlęoe biletów ulgowych nie by ho, 
“C-chód kolei ze sprzedanych biletów pasa
żerskich byliby o 4i8 irriiljonów zł wyższy.

Na ogólna liczbę sprzedanych biletów ul- 
«owych przypada na poszczególne dyrekcje
«olejowe:

Na dyrekcje:
Warszawską 2,399.223
Padomisiitą 1,014.S»0
Wileńską 704.675
Pozłiańską 1,778.636
Gdańską 1,143 060
Krakowską 3,881.272
Lwowską 1,783.857
Stanisławowską ■59.446
Katowicką 1,250.804

razem 14,415.263
ytóż podpada ogromna ilość Estetów ulgo- 

, Ych w dyrekcji kolejowej krakowskiej. Jak- 
orwtęk największą dyrekcją kolejowy jest 
5'rekcja warszawska, w której w dodatku po- 

. 3żuje największa liczba urzędników, m-iesr- 
a Acych w stolicy państwa, to jednakowoż 

.Erekcja ta sip-zedała 1,482.049. czyli 38 proc. 
-otów ulgowych m-niiej, niż dyrekcja Krato

. Fakt powyższy bije tak ogromnie w oczy, 
t? J^Merstwo Kolei powinno konie-cisnie 

adac jego przyczynę.

dalszy wzrost oszczędności

w p k o.
Ł,,y^ ciągu października b. r. Jał sie zauwa- 

dalszy znaczny wzrost ruchu oszczędno-
„'■pysgo. Ogólny stan oszczędności w dn. 31 
ifr,z“2i«rnika przedstaw'al się nastm ąco:
sontl^j“^wyklvch wkładów oszczędnościowych
^ ~ — na sumę 46.319.358 zł. kont prem*o- 
^ańych 14890 na sume 737.714 złotych, kont 
płowych 248 na sume 471.275 złotych w zto- 
• ■ co po przeliczeniu wvnosi 830.451 zł. o-{j:.- "-u oo przeliczeniu wynosi oou.-łjj h. ^ 

‘ gołych, ogółem na poszczególnych kon__ i ... *. <__ :.«Lw dn 31 paździermka złożonych bvło 
K. O. 47.888.523. Pożycia ta w porówna

ją ze stanem z dn. 30 wrześn'a wvkazuie
n0,,rr?-t 0 3.312 0i6 zl. W ciągu października— o.oi; ino ii. w uitAfcU

-on* zw yki^ch wz-osła o 5.533 na su-
' 3.054.945 r}M jio^ ^ont premiowanych 

lnň371 na sume S8.049 zł. Wpłat v wynosiły 
J1 '33 zł., wypłaty zaś 6.956.237 zł.
Jak wiec w październiku wzrósł znacznie

ruch oszczędnoścowy nie.ylko w sumie, lecz 
także pod względem ilości nowych kont wo- 
góle. Wkłady w złotych w zlocie n:e wyka
zują prawie iadnel zmiany i stanowią oczy
wisty dowód, że zaufanie do nnszei waluty 
w społeczeństwie wzrasta.

TARGI W JASSACK.
Konsulat Rzeczypospolitej PoNkiej w Ga

lara zawiadomił Izbę handlową i przemysło
wą w Krakowie, że w przyszłym roku odbędą 
się w Jassach dwa targi o charakterze rolni
czo-przemysłowym Targi będą ■ urządzone w 
parku byłej wystawy rolniczej o powierzchni 
60 000 metr. kwadr.

Czas trwania targów obliczony jest na prze 
ciąg 15—20 dni. Oprócz za nteresowania się 
produktami rolniczemi 1 przemysłu ro niczego 
sfery rolnicze Moldawji, Besarabji i Bukowiny 
pragną nabyć większe ilości maszyn, narzędzi 
rolniczych i przemysłowych, nasion, wszelkie
go rodzaju nawojów sztucznych oraz goto
wych ubrań. Zainteresowane sfery przemysło- 
w winny przesyłać w jaknajkrótszym czasie 
deklaracje co do zarezerwowania ilości met
rów kwadr, krytych Lub otwartych bezpośred
nio pod adresem komitetu Asotiatia Culturata 
Agricola a. Mokiavei Intregite w Jassach lub 
pod adresem komitetu polskiego w Galacu Str. 
Mihel Bravul nr. 28.

HANDEL ZAGRANICZNY SOWIETÓW.
W mes. październiku, jak donosi „EL no- 

m’ozeskaja Zizń“, ogólny ekspo serw erki 
prze« granicę europejska osiągnął 64.9 milio
nów rubli, co w stosunku do tego samego 
miesiąca zeszłego roku wykazuje cmniejszenie 
o 0.6 mUjonów rubli. W eksporcie paździer
nikowym r. b- zauważyć sie daje wybitne 
zmniejszenie wywozu maki (do 54 proc- w sto
sunku do roku zeszłego). Natomiast zwiększał 
się eksport lai (956 wagonów), oraz masła 
(zwiększenie o 85 proe. w porówn-mu z ro
kiem zeszłym). Eksport jaj skierowywany !est 
przeważnie do Francii Zwiększył się rów

nież eksport szczeciny, włosia końskego, oraz 
futer. Zmniejszył się wywóz produktów naf
towych.

Import w październiku r. b. przez granicę 
europejską wymiiósł 57,1 milionów rubli, przy
czepi zwiększył się o 74 proc. w porównaniu 
z rokiem zeszłym przywóz narzędzi, nato
miast zmniejszy! się przywóz surowców.

Ogólny obrót zewnętrznego handiu Sowie
tów (wliczając w to azjatycką granteę) osią 
gną? w październiku r- b. ,32.2 rnljrany rb-. 
z czego eksport wyrLósł 69,5, a import — 62,7 
milionów rubli. Aktywne saldo bilansu handlu 
zewnętrznego w październiku osiągnęło 6,8 
mii jonów rb..

284 MILJ. MAREK DEFICYTU-
Pasywność bilansu hanďowego Rzeszy w 

mieś- październiku osągncla 284 miljony ma
rek, wobec 242 m ljonów w mieś- poprzedn m 
Import osiągną! 1 244 000 marek, eksport zaś 
— 960-800.000 marek-

PRODUKCJA SZTUC7NEOO KAUCZUKU 
W NIEMCZECH

Produkcja sztucznego kauczuku wytwa
rzanego przez niemiecki trust przemysłu che
micznego określana jest jako trzeć e ogniwo 
w łańcuchu produktów syntetycznych, a więc 
azotu, benzyny i kauczuku- Fabrykacja kau
czuku została obecnie tak udoskonaloną, iż 
zaczyna już przynosić zyski przez łączenie 
tej produkcji z szeregiem innych produktów 
chtrncznych
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KATOWICKIP CFNV ORiFNT»rYJNE 
na zboże w dniu 25 11, 1927.

Żvto 
Owies
Jeczmteń brow.
Ziemniaki
Mąka żytnia 65 .proc.
Otroby pszenne 
Otręby żytnie 

franco stacie odbiorcze

9,—

47.— 
4L— 
46.— 

9.50 
6(2.50 
30 59

na

29 50 
79.— 30.50 

Gńrnvm Ślasltu

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa. 28. 11. (PAT Papiery pansiw.ï 

5 proc. pożyczka konwers. 66 50, 6 proc. po
życzka dolarowa 8150, dolarówka 63 25. 10 prc. 
pożyczka kolejowa 102 80 — 103 00, 5 proc. 
pożyczka kolejowa konwers. 62 50 — 63 00. 8 
proc. listy zastawne Banku Gospodarstwa Kra 
jowego 92 00 — 93 00, 8 proc. listy zastawne 
Państw Banku Rolnego 93 00, 8 proc. obligacje 
Banku Gospodarstwa Krajowego 92 00 — 93 00, 

Warszawa, 28. 11 (PAT) Akcje: Bank Dys. 
kontowy 130 00, Bank Handlowy 123 00. Banit 
Polski 155 00 — 155 25, Bank Zachodni 28 90 —
29 2- Bank Sp. Zarobkowych 88 00, Sila 1 Śwf® 
tło 99 00, Warsz. Cukier 84 80 Wars z. Węgiel
114 00 — 113 50. Nobel 44 50, Lilpop 38 50. Ce- 
g elski 50 00, Modrzejów 9 40, Rudzki 54 25, 
Pocisk 3 05. Starachowice 69 25 — 70 00 — 
69 75. Ursus 13-75 Zawiercie 36 75, Żyrardów 
17 00. Borkowski 3 80 — 3 83. Spirytus 37 00.

Berlin, 28 11. (PA.T) Dewizy wschodnie: 
Wypłaty na Bukareszt 2 564 — 2 576, na Wat- 
szawę 46 85 — 47 05. na Katowice 46 80 — 
47 00, na Poznań 46 825 — 47 025. na Tallin 
' 121 — 1 127. na Kowno 41 41 — 4159, zloty 
noty większe 46 775 — 47 17*.

GIEIDY towarowe.
ZROZE.

Poznań, 28. 11. (PAT) Giełda zbożowa: 
Zvto 39 Ou — 40 00. pszenica 47 00 — 48 00, 
'ec^mień 33 — 35 00, jęcznreń brow 39 50 — 
41 00.

BoxHn. 28. 11 (PAT) Giełda zbożowa: Psze 
n.ca 241 — 244 00. żyto 238 — 241 00. iprznre . 
brnw. 219 — 262 00. ow'es 202 — 21 00, kuku- 

a 207 — 209 00, mąka pszenna 3125 — 
3450.

Odpowiedzialny redaktor- 
Stanisław Noęai Katowice

Fięwi? * dni u
OEWIZV ^ 0w -n

Paryte: 
w zł.

Noto w 1 Ułsrszaom

r» za
airiin? Kock

Katami
cash
**1

Gdańsku

źLarszewa 
K itowice 
Gdańsk 
oerlin 
tJelgj»
Bukareszt 
Suaapeszt
rio!anu|a
Kopenhaga 
conayn 
New-Jork 
Paryż 
u raga 
Kzym 
czwajcaija 
-zlcikholm 

îeuen
Stopa procentowa

8 100 zl.
8 — 100 zł. — —

6 113 lOOGd.gl.i — —
7 123.45 1 R. M. — —
5>/3 100 100 tr. b — —

O 100 100 1. — —

6 105.01 100.000 (. * —

3% 203.31 100 gd. h. 301 15 359 35
5 138.8e 100 k. u. 239 a5 238.35
4l/j 25.22 1 i. 4j00 43.88

5.1t> 1 $ 8.92 cSS
5 10U 100 tr. tr- ,5.17 34.99
5 105.01 u)U ; (Mgr. —

100 1UU l. — —

100 JOutr.sziv 17L31 171.45
4 ,38.9c i JÜk.SZYV. —

105.01 loo szyi 12j 03 125.41
fcieial Reserve B nk.

«InîM 8Ï. TLI.

SarltnlE handynu tawym
Jarku Aaryżu źradze Suryehu

47 05 43.50 53.15
47.— _ —
51.77 _ ! —

— 20,4 ’!/} 23 89 607 m 84
58.535 34 9U/2 13.903/4 153. 'h 12 42 >
2.570 8J4 — 15.65 i 19
73 16 21.88 — 93.75

169,80 12 0/'/j 40.401/2 1.027- 239 525
112.36 18 20 26.52— — 133 -
20.445 4.871/. 124. 2* 2 25 33
4.1895 *.87”/ii — 25.42— 1.1815
10.485 124. JJ 3.933/8 — 2j U)'/!
12.415 1644/8 - — 15.363
21,80 89.00 5 45 - (33 33 23,23
80.78 2j.293'o 19.2S3 4 490.'u -
U 2.93 13 09‘/4 26.96‘/2 085. ł/4 139.75
— 34.60 — — 73,15

r.
JHednla

■**) Usulone przez



Str. 8. „POLONIA Nr. 328. — 29. U. 27.

lir. 43. ^ Rok 2.

obowiązkiem cif ©wieka-
/ „

Bardzo ważnetn zagadnieniem społecznem, na kfó- 
*em opiera się byt ludzi, jest praca. Zagadnienie to 
jest szczególnie interesującem w dobie obecnej, 

kiedy wiele ludzi jest pozbawicnych moż
ności pracowania, a tern samem są pozbawieni możności 
zdobycia środków do życia.

Nie od rzeczy .będzie zastanowić się nad tem, czem 
;w rzeczywistości jest praca ludzka?

Przyroda jest oporna wobec człowieka. To też ka
żdy narzeka na trud pracy i słusznie, bo praca jest rze
czywiście ciężarem. Człowiek w pacie czoła musi zdo
bywać kawałek chleba; jest to wynikiem grzechu pier
worodnego. I dlatego też praca zawsze będzie cięża
rem. Naprzykład granie na skrzypcach jest przyjemno- 
ścą, ale granie co wieczór w orkiestze dla zarobku, jest 
ciężarem.

Nadto praca jest obowiązkiem człowieka; jest to 
bowiem jedyny sposób zdobycia i pomnożenia dóbr 
materialnych, umysłowych i moralnych. Praca więc 
obowiązuje wszystkich ludzi. Kto nie pracuje, soożywa 
dobra, wytwarzane przez innych, nic za to nie dając 
Taki człowiek jest pasożytem, który żyje cudzym 
kosztem.

Już św, Daweł powiedział: „Kto nie pracuje, niech 
nie jel” (II Tess. 3, 10). To powiedzenie odnosi się i do 
każdej pracy wogóle. Gdyby nikt z mdzi nie chciał' 
pracować, ostatecznie wszyscyby z głodu pomarli. Zre
sztą, praca jest wynikiem samej natury człowieka, stwo
rzonej na obraz i podob eństwo Boże. Każda wię" pia- 
ca ma charakter nie tylko materialny, ale i duchowy. 
Dlatego też często spotykamy ludzi wszelkich zawo
dów, którzy mają głębokie poczucie tego, że pracują 
z obowiązku narodowego i religijnego. Dla tych ludzi 
praca pomimo swego trudu wydaje się lekką i daje im 
zadowolenie wewnętrzne. Jest to następstwo przeko
nania, że się współpracuje z Twórcą i Opatrznością 
wszechrzeczy w Jego planach, ta praca lest wspólpra- 
cownictwem w dziele Bożern!

A więc praca jest naszym świętem obowiązkiem.
Jednak z tego wszystkiego widać, że praca ludzka 

zasadniczo różni się od pracy maszyny. Stąd też na
jeży inaczej oceniać pracę człowieka niż pracę maszy
ny. Nawet wtenczas, gdy się pracę ,,wynajmuje, kupnie 
j sprzedaje, n:e jest ona takim towarem, jak inne. Bo 
robotnik nie sprzedaje swej pracy, lecz tylko skutek 
swej pracy, który do niego należy. Dokonując takiej 
sprzedaży, robotnik nie przestaje być człowiekiem, a 
praca częścią jego osoby, i dlatego nie można go oce-

Dużo już ogłoszono wielkich i małych prac o wy- 
chodźtwie naszeni we Francji; zainteresowanie jest bar
dzo wielkie. Po faktach emigracji okazuje s:ę już duże 
dążenie do ujęcia tyęh faktów w syntezę. Na samo 
czoło wszystkich publikacyj na temat emigracji wybija 
się książka francuska inżyniera A. Pairault „L'imnii- 
gration organisée“ (wydana przez Les Presses Univer
sitaires, 49 Bd St Michel) o 359 st. Przedstawia ona 
dokładny obraz emigracji naszej w porównawczem ze
stawieniu z innemi emigracjami we Francji. Zużytko
wany materjał tak statystyczny, jak i obserwacyjny 
ujęty jest metodycznie i krytycznie. Źródła obfite, sta
rannie cytowane. Z punktu widzenia francuskiego 
książka ta nacechowana jest troska o asymilację jak- 
najszybszą obcego elementu. Pomijając silną tenden
cję asymilatorską. przyznać trzeba, że, jak dotąd, jest 
io naigrutowniejsza książka o emigracji.

Druga książka to „L'immigration en France" napi
sana przez p. M. Paon a fvydana przez Payot w Pa
ryżu. Autor jest członkiem biura międzyi arodowego 
Przedmowę napisał Albert Thomas, znany dyrektor 
Międzynarodowego Biura Pracy. Z powodu znaczema 
jakie ira autor w kołach rządowych w Paryżu, oraz w 
kolach międzynarodowych w C enev\ ie. dostatecznie 
jest jasnem, jakie znaczenie mieć będą zapatrywania 
w tej książce ogłoszone. Stanowisko zajęte w niej 
przez autora jest wybitnie polityczne.

Dr. Palewski napisał broszurę o 2r str. p. t.: „L im
migration en France au point de vus du droit interna
tional“ (Imigracja we Francji z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego). Jak tytuł wskazuje, rozprawa zaj
muje się międzynarodowym momentem wychodztwa 
Słuszna jest uwaga, że zwłaszcza wobec ei..igracjt pol
skiej, pożałowania godną jest rzeczą, iż w kop encjach 
niema ani słowa o zaspakajaniu potrzeb religijnych wy
chodźców.

W miesięczniku ..Musee Social" p Quaîîd. znakomi
ty profesor prawa wydał dwie konferencje na temat 
emigracji: 1) „L'imrmgrjtion auvriere est-e! organisée“ 
ÎCii imigracja robotnicza jest zorganizowana?), a 2)

niać. nawet z punktu widzenia ekonomicznego, wyłącz
nie Jako siię produkcyjną, lecz jako człowieka, który in
nemu oddaje pewną usługę. Z zadowoleniem też 
stwierdzić naieży, że praca znalazła słuszną ocenę w 
Traktacie Wersalskim, gdzie się mówi, że „pracy nie 
należy uważać poprostu za towar albo artykuł handlu“ 
(ar: 427 p. 1.).

Z obowiązku pracy wynika prawo każdego czło
wieka do otrzymania pracy, czyli, że każdy obywatel 
jest uprawniony do żądania od państwa odpowiedniego 
zatrudnienia.

Prawo przyrodzone, które wyjaśnia, i rozwija reli- 
gja katolicka, pzyznaje każdemu człowiekowi prawo do 
środków, niezbędnych do życia. Środki te można zdo
być albo jałmużną, ofiarą i pomocą, pochodzącą od za
możnych, albo pracą zarobkową, albo tytułem praw
nym np. darowizną i spadkiem.

Z tych wszystkich sposobów zdobycia środków do 
życia, najwłaściwszym, najlepiej odpowiadającym natu
rze ludzkiej jest praca zarobkowa.

W dzisiejszym ustroju zarobkować przez pracę mo
żna tylko wtedy, gdy ci. którzy posiadają kapitał, któ
rzy rozporządzają surowcami i narzędz!ami pracy 
uruchomią te zasoby i w ten sposób otworzą źródła za
robkowania, z prawa zaś zarobkowania prawo do zna
lezienia zatrudnienia.

Przytem pamiętać należy o tem, że granice pry
watnej własności kończą się tam, gdzie zarzyna się pra
wo przyrodzone zachowania życia, bo wszystkie dobra 
przyrodzone są dane przez Boga celem zaspokojenia 
potrzeb wszystkich ludzi. _ To też gdyby właściciele 
warsztatów pracy z jakichkolwiek powodów, tak za
rządzali swoją własnością, że brakowałoby źródeł za
robkowania, wtedy państwo miałoby prawo i obowią
zek przedsięwziąć przeciw temu środki zaradcze. Bo 
jasną jest rzeczą, że państwo powinno pomagać swoim 
obywatelom, gdyż nie ludzie istnieją dla państ\va, ale 
państwo dla ludzi, czyli, że ustrój państwowy me jest 
celem, jak błędnie niektórzy sądzą, lecz śrotlkieat, ułat
wiającym ludziom byt doczesny.

Każde państwo powinno się starać zaprowadzić u 
siebie taki ustrój wewnętrzny, któryby ułatwiał znale
zienie swoim obywatelom pracy, bez konieczności ucie
kania się do ujemnego w swych skutkach etatyzmu lub 
kolektywizmu. Do tego potrzeba tylko dobrej woli i 
odpowiedniego naukowego i prakycznego przygotowa
nia u tych ludzi, którzy trzymają ster państwa w 
swem ręku. Ks. Dr. A. M,

„La France deviendra-t-elle un pays des minorités na
tionale“ (Czy Francja ma się stać krajem mniejszości 
narodowych?). Same tytuły mówią za siebie. Pierw
szy był wypłoszony pod prezydenturą p. Paerim.

który jest na czele związku wszystťch kopalń 
francuskich, drugi zaś przy udziale szefa gabinetu mini
stra sprawiedliwości. Dla nas znamienne i sympatycz
ne jest stanowisko p. Payerimhoffa, który z całym na
ciskiem dorrapa ,się wszelkich swobód rozwoju kultu
ralnego 1 religijnego, ile go tylko pragną polscy robot
nicy i jak długo go pragnąć będą. „Trzeba polskiemu 
robotnikowi pozwolić na zachowanie polskości i chrześ
cijaństwa, skoro tego chce i to w takiej mierze, w jakiej 
chce“.

Jako wydawnictwo Komitetu Studiów Sr-ofecznvch 
i Politycznych wyszedł wykład X. Bskupa Cbapta'a na 
temat „Immigration familiale“ (Imigracja familFna) 
X. Biskup zwraca się do czynników nrnrndninv-h od 
których fa'e imigracyjne zależą i podkreśla, źe źle by
łoby, gdyby decydowały tylko względy materialne i 
ekonomiczne przy sprowadzaniu cudzoziemców, a gdy
by zapomniano o moralnych Dlatego to imigracja po
winna być familiami, a nie jednostkami. W dyskusji 
której treść jest również drukowana, z calem uznaniem 
wypowiadano się o robotniku polskim.

Wyszła również polska książka ..Fmigracia Polska 
we Francji“, napisana przez urzedmka konsulatu. p 
Jana Rozwadowskiego, a wydana w Lille przez Polski 
'Jnîwersvtet 1 udowy. Książka ta nie przedstawia je
dnak wielkiej wartości.

W końcu trzeba wymienić ks’azkç 'etranger en 
France“ księgarni Hachette. Jestto zbiór prawnych 
nr7ep'sów. odnoszących s!ę do wszystk!ch cudzoziem
ców. przebywających we Francji i z tego względu ob
chodzi 1 wychodźców polskich. Napisało ią dwu i'aw 
ników Jerzy Monteux i Karol Biboud. Str. 128. Książka 
z pewnością pożyteczna dla porad prawnych; czerpie 
jednakże tylko z ogólnego prawa francuskiego Partyku
larnych umów, t. zw. konwencyj, nie podaje*.

Nowe konkordaty.
Podpisany ostatnio z Litwą konkordat jest czwartym 

z kolei w liczlre tych. które zostały zawarte za czasów 
obecnego Papeża Piusa XI: w r. 1922 Stolica Apostolska 
podpisała konkordat z Łotwą, w r- 1924 z Bawarią, w r. 1925 
z Polską. W chwili obecnej prowadzone są prace nad przy
gotowaniem lub wykończeniem w elu innych konkordatów. 
Gotowy już jest konkordat z Rumunią; opublikowanie go 
zostało odłożone do chwili zażegnan a kryzysu, wywołanego 
przez śmierć króla Ferdynanda. Równeż Hiskenv realizacji 
są konkordaty z Rzeszą Niemiecką i z Prusami, mimo agita
cji Zw ązku Ewangelików. Do liczby tyah które wkrótce zo
staną ostateczni opracowane, należą konkordaty x Jugosła
wią i Czecho-Slowacją. —

Itl MIII * ♦
" •

Sowieckie metody
wychowania młodzieży.

Pon'ższe wiadomości, nie wynrgające żadnych komenta
rzy. wyjete są z p!sm sow eek'ch. ..Komisja dla dzieci“ w Ro
stowie nad Donem pracuje nad ..militaryzacją“ młodzieży 
i w tym celu otworzyła dla n ej boiska sportowe w środka 
miasta. Pismo sowieckie tak opisuje ćwiczenia:

„Gry organizuje się w duchu francuskim- Postawiona Jest 
figura kobiety. owmiętej chustkami: figura ta jest celem po
cisków. Jeżeli pocisk trafi w odpowiednie mejsce, następuję 
odsłonene zupełnie nagiej postaci kobiety przy radosnej 
wrzawie wielkiego tłumu dzieci".

Czasop'smo sowiecke „Trud“ odsłania przerażające poło
żenie mosk ewsk oh dzieci robotniczych. Dzieci robotników 
najw ększej fabryki w Moskw,t są zupełnie pozostawione 
same sobie, grają w karty, piją, kradną l popełniała bezeceń
stwa. Odpowedni wydział policji stwierdza, że dzieci tych 
robotników fabrycznych stanowią 80 proc. młodocianych 
przestępców okręgu. Nikt się o nie nie troszczy. H

------- 0-------

Bibłiografja „Społeczeństwa”.
*•■' 1 >

Kazimierz lyszkowskł: „Jan Zamojski — 
hetman 1 kanclerz wielki koronny“. „Nasza Bihljot.ka 
Nr. 19“ - Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich — 1927.

„Jan Zamojski“ w opracowaniu dr. Tyszków- 
skie go. jest portretem życia i czynów wielkego hetmana, 
kanclerza, po! tyka, mecenasa nauk, człowieka, który wy
rósł ponad możnowładczą i szlachecką rzeszę i stal się 
wielkim w narodzie w chwili przełomowej, gdy tron dzie
dziczny zm enił się na elekcyjny. W szeregu krótkich 
ale treściwych rozdziałach autor życiorysu Zamojskiego, 
oparłszy się na całej ! teraturze, odnoszącej się do męża 
Gryzeldy Batorówny, przedstawi Zamojskiego od chwili 
jego lat sziKolnyah po schyłek życia, podmalowując histo
ryczne tło o tyle szeroko, o ile to było potrzebne od zro
zumienia działalności wielk ego polskiego statysty, zwy
cięskiego wodza, obrońcy państwowej potęgi i prawo
rządności, opiekuna współczesnej braci literackej J zało
życiela własnej Akademii w Zamościu. Książeczkę ozdo
bił autor podobizną żamojkiego, tabl cą pam ątkową 
z un wersytetu padewskiego i reprodukcją obrazu Ma
tejki ..Batory pod Pskqwem“ Żjciorys ten wj szedł jako 
19--ty tomik „Naszej Bbljnteki“, przeznaczone] dla mło- 
dzeży szkolnej I już dostatecznie znanej sferom nauczy- 
cielsk-m, które powinny zaleć ć go uczniom, jako poży- 
teczą książkę pomocniczą, pogłębiającą w sposób łatwy 
1 przystępny wiadomości historyczne programów szkol
nych.

Kazimierz Tyszkowskł: „Herman Stani
sław Żółkiewski“ — „Nasza Biblioteka Nr. 20“ — Wy
dawnictwo Zakładu Narodowego im. Ossolińskich — 
1927.

Nowy, dwudziesty tom'k popularnej ..Naszej B'bijo- 
teki“ przeznaczonej przedewszystkiem na lekturę dis 
młodzieży szkolnej- omawia postać hetmana Stanisła
wa Żółkiewskiego, jego życie i czyny w opraco
waniu dr- K Tyszkowsk ego- Przedstawia w te] bro
szurce autor Źólkrewsk'ego jako kresowego rycerza, za
prawionego do czujnej służby dla ojczyzny przy boku 
Jana Zamojskiego, mówi o lego stosunku do rokoszu Ze
brzydowskiego I o hofw e pod Klimynem. a dalej o po
bycie i działalności Żółkiewskiego w Moskwie Opróci 
tego autor maluje w osobnym ustępie życe dumo w* 
Żółkiewskiego w Żółkwi, a kończy opowiadanie Cecorfl 
i bohaterską śmerelą hetmana. Broszurkę zdob ą trzy 
ryciny: podobzna Żółkiewskiego, uoinnłk Żółkiewskich
w Żółkwi i bitwa pod Cecorą,

55
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Tylko trzy dni I Od wtorku do czwartku! Program śmiechu !

Willi Fritsch i Xenia Desni
w sensacyjno-salonowym filmie o 8 długich aktach p. t

üS'aij? Murzyn
(Narzeczona mistrza boksu)

Teatr Milan Kral Kula
u7* 'irtf»

Od wtorku do czwartku!
Wielki sukcesowy Mm no drugi ras 

w Królewskie] Huc.e

üraiüÉ SîèiîIi
'miech! Humor! Emocja! Radość!

W roli tytułowej ; 
śliczna, mila i młodziutki

JEiSimit ^íatvreyi.

»Mlmarala fclrawia"
Kasewice, ïîsorcowî 13
Urządza w środę, 30. b. m.

Ili8r

od godz 7 ej rano 
KîiSÎÎ! Z KM‘4 S p&fldMTtite
Sprasza unrze;mrie BHWBSsn

PssîælSiWaR^

Hu Osrał terfewi
Kałowls* - TaJ. 137S 

Poleca
swoje nowocześnie ur?ą 
dzone lokale z 500 siedze- 
liatni dla większych zwią 
zków i towarzystw. W dnie 

powszednie bezpłatne.
W środę, św. Andrzeja i 
w czwartek 1 grudnia 49J2

Wieczór walca

Mäckcn&riHia
WíSirzeáhge nrtcrje 

roerti »!r* wsis 
o ta',» J- msS

Sicílií®, BncH 11.

'dobre, zmeni'FUTRO męskie.. 
posadę od Na-( aparat te!c!. u- 
wego Roku. La-1 
skawe zgłoszę- do sprzedania- 
nia pod ..Ugro- K.vnek 8. I. p 
dnik" do Biura 
Ogłoszeń Sidt- 
tera. Kraków,
Aynek 8.

5029 a.

niiielsîowsiiy
z osobném wejściem. 

Oferly do Polonji pod „493 5‘

CÂPSÎNÂP
jed,ny środek 

przeciwko
ftfriiiHsiyiiiiłii i ftfype.

Do nzbycia
we w»,\stkich aptekach.

na prawo. 
_______5018
■10TOCVKL 
.indjai/' dwu- 
cyl ind rowy na 
chodzie i samo- 

MŁODZIEMEC chód 4-ro oso- 
lat 16 ze wsi „Dodz“
.poszukuje po- światło elek- 

P erwszoizędtty sady jako u- toczne, starrer 
cukiernA werk,czed fryzjerski chodzę
rn.strz 3 cukier .Pfzy pełnej o- sprzedani za
ników, kucharz Piece z wyją*- raz Wiktor 

20—39 zł. dziew-kucharka, ki-k'*n ubran a- Rzepkkwfcz, 
pie mogą zaro- wiarka, obło- Wfty ^do Po- Niemce. dom 
bić pobocznie piec do posyłek ' 
panowie lub pa- służąca, bufs- 
xe także na towa, ekspe- 
orow ncji, przez.djentkl do cia- 
kołoortaż bar-! stek poszuktwa 
Izo pożytecznej Lip U względni'o 
ksiiążkś Zgłoszę’ne będą trłko

-Wotne
eosaatf)

^Wrścilem^i
vmm Gśrnośl. FaiinKa SzyHóaS. B. Br.

Ehrenfried
l.ptarz

chorób Aa atu, a-sa i hsm 
HctOWice szafranka 9.

i liliím Konwice
INsi 2133 si. ta šíj 23 IM lägt 
in'üi BiTîI.îWB h r.aKüîbita r, w knMi.

nia do B'ura 
Ogłoszeń „Par“ 
Poznań, AI- 
Marcinkowskie
go II,

i_______5028 a_
POTRZEBNY 

czeladnik 
szewsk; na no
wą i st?.:ą r. 
botę- Mistrz 

obuwniczy 
Szopka Sylw- 
tiieiszowfce, ui- 
Główna 187- 

6633»

s/v I klasy. 
Zgloszeniia 6—8 
wieczór. Cu
kiernia Cristal 

Katowice, 
Poprzeczna 5.

5021 a-

pod ,,J St." ! 
5634 a- !

POSZUKUJE
pracy w ec£o-
ram! książko-

wa-1třlantťstka.
POKÔ.I elegáne

tSoszaku/ę 
ireof

OGRODNIK 
/onaty w irš
tí rim wieku, nb- 
maj^mony do
kładnie w swo
im zawodzie, on 
lecenia bardzo

Chętnie 
oroavadza 
głoścl. zestawia 
bilans i hrwen- 
fnry. Dí-rty ďo 
. Pnlwnji" pod : 
„Poz-nanranka“.

5025 a.

>'o irmeblow.m' 
prze jwck't wieża 34. 
żale- J tli p na lewo.

5026 a-

— 265 —

olcrçïii. tłum sta? się szybko panem sytuacji. Posypały się o- 
krzyki bezładne:

— Zatrzymać okręt do stu piorunów!
— Chcemy życie ocalić! Niech sobie topią stare pudlo!
— Nie wierzcie rozbójnikom!
— Milcz głupcze! Do mojza z nim! I tak cię rekiny 

pożrą!
— Zatrzymać statek! Zatrzymać! Zatrzymać!...
Ktoś wyrwa! się z dobytym rewolwerem w stronę ogłu

piałego porucznika. Przytrzymano go wprawdzie, ale sytua
cja zaczynała się stawać bardzo poważną...

Porucznik blady jak kreda, Drzejechał lunetą po całym 
"widnokręgu, jakby skądś pomocy wypatrując... Nic. Żadnego 
dymku. Z trzech stron bezmiar morza, stykającego się w od
dali z kopułą niebios, z czwarte niezamieszkałe wysepki, ku 
którym zbliżali się właśnie... Odjąwszy lunetę ujrzał deski 
Kornego pokładu, pokryte rumowiskiem, szczątkami zniesionej 
budki telegrafu iskrowego, kawafki masztu, poskręcane druty 
anteny, poszarpane sznury, kilka trupów, a wśród nich zma
sakrowane ohydnie zwłoki starszego kolegi. A dalej, zbity 
tłum pasażerów, których cierpliwość dobiegała końca. Ręco 
zaciśnięte, twarze wykrzywione konwulsyjnie od trwogi, oczy 
błyszczące.

Glos z tuby rzucił ostrzeżenie...
— Czekam jeszcze minutę!... Zatrzymać statek!...
— Stać!... Łotry, psy przeklęte!... Nie chcemy przez was 

ginąć !...
Zwarty tłum rozwścieczonych ludzi ruszył w stronę most

ku kapitańskiego. Wyprzedził ie ciśnięty przez kogoś odłamek 
drzewa, który trafił porucznika w plecy, aż jękło...

Oficer zachwiał się na nogach, spuścił głowę na piersi, 
Podszedł do mosiężnej tubki i rzucił w nią s'ćw kilka.

Jednostajne huczenie potężnych machin ustało, jak ręką 
Poiął. Zdawać by się mogło, że olbrzym wciągnął moc po
wietrza w stalowe płuca i oddech wstrzymał na chwilę...

Drugi rozkaz w tubkę mosiężną.
Machinę warknęły znowu, obracaiąc potężne śruby w 

Przeciwną stronę. Keto steru zaszumiało wściekle, woda za
dęła się burzyć, pienić.

„Jan Pieterszoon Coen“ kapitulował i zwalniał... Stanął w 
Pjiejscii, kiedy ledwie dwieście metrów dzieliło go od Kuji 
Pieivvszych wysepek.

Korsarz znów podniósł tubę ku wargom:
— Ponieważ usłuchaliście rozkazu, daję wam jeszcze 

kwadrans. Pozwalam zabrać każdemu małe zawiniątko... Nic 
Więcej... Załoga niech przygotowuje łodzie >-atu ikowe...

Rzeka ludzka zakołysała się i runęła znowu w strónę 
Aj zwi, wiodących w głąb unieruchomionego olbrzyma. Prze- 
ci^ż coś można uratować. Choćby biżutęrję, czeiu, pieniąuze,

^ Mm,Imam ^

r>OKO.f z kuch
ti'a w Kat. Li
gocie do odstą
pienia- Wiado
mość w P lrmj-i 
Marjacka 5-

5022 a-

PANI włada ja 
ca biesie jpizy 
łcem polskimi ł 
nietn. w sf-^wic 
! p'iirre z tri'lku- 
letn'a praktyką 
biurowa, piszą
ca b:etrf« na 
maszynie, po- 
s-uhuje pras-dv 
j‘ko sekretarka 
łfb timnac/lca
-Pare;“ do ąd-1Ziętek Józef
m;n- PoJonjf. w. Ła®fskadi

Pir'lualitä.Pfi^Tkt
HiliiiiHMmmimimmit (Rynek PCWSîGCbîîV' itmiiiMimimiimmiitm

Un eważnłam
zgwh omą ksią
żeczkę woj iko- 
wą na nazwisko

Katowice.
5023 a-

^ ÍKunna ^

Dolnych.

^ śRózne I

Kledivnarodewy oręgan eks
porterów, wycłiodtąty 43 razy 
recie’* w czterech

SŁUŻBA INFQPMOCYJNO 
HANDLOAA

utłsłtla gratjowo wywiady 
i porady aalnteresowanycn w 
bandtu zagranic cnym.

:y 43 razy 
jeryttach.
CYiNO- (l\

wywiady i '

ö'srl/ i zapsrtan?a

1r
Crg8n ofert I zapytań sp< ciał 
nie tozpowsze iv*iony w Euro- 
pre (cntralRei. Poradnik dla 
wszystkich kupców. Najsku- 
tecznie scy crjjrn dla ogłosień 
domów hand owych, mapa y- 
n w, hurtowa ków, importe* 
röw, fabrykantów ł t. p.

KOMPLETNE
pokoje, meble 

KUPUJE uży- pojedyńcze, 
wane ubrania,'wszelkie wyro- - 
obuwie, bełiznejby tapicerskie,*' . „
meble,, książk;'poleca najtaniej1 iwia 42 
wszeUciego ro- VVzrszîw^ki *a wyucza)3 li
tí za ju h-rmnurł-jsktad Mebli.ř ownie: bu*
k| etc. PrzMho Katowice, Mly ij -haltcrjl ra
dzę osobiśrfe.|,ka 5. Króle w-1 chunkowośei. 
Moszenia do: ska Huta, ulica Lipieckiej, ko. 
Polom« pod: Wolności 1. I respotideneji 

NA ïï FPS7P ! andlou e| ste- .„t„LL • E rozrafji. nauki 
n^ra, A kraKnïe' handlu, prawa
" t z o_ Idlterafji. pisa-
fy t< mcar'em .
Paryżu. Rzymie r,a “ ma,ZV

Wydawca i
RUDOLF SCHICK l

LE1PZIQ, Zentralstr. 7-3.
f9.

■B. 302".
5024 a

iorttdate £

Zakon^ne Rt,, 
ro J. Kitb'ńsk!e-

Watszawle I o- 
statnio w Ka

mach. towa ro
żna w«rwa an.

-o maTo sp.z. wicach,
Jania, wille i ca Skład fahry-l™^®- np*dan 
parcele.

4957 a-

skiego, Katowi
ce, ul. Kościu
szki 2 telef. 10.3. 
Sprzed iż po ce
nach fabrycz
ny cli.

5027 a

MOTOCYKL
Rudce - Whit- 

worth z przy- 
wózki m św'a- 
tłem elektrycz- 
nem czwartam 
kotem zapaso- 
wem — w sta
nie doskonałym 'CHCESZ otrzy- 
na chodizfe, l 'ać fMJSADE?

sprzeda: flnstsz ukoń-
..CYCLECAR" Czyć kursa fa 

Lwów, Roma- «V'we korespor 
now'cza 9. tełe-|denc\ jne prof 
fon 20-01. ■ Sekutowlcza.

50.30 a. łWarszawa Żó-

czny Kujaw- eE?" .
Sk ej Wytwórn. ^^fczen,u Swią 
Win H. M tkow- dectwo 

c>r
Żądaj-

-ęktów

UWAGA! Pro
siniv przv ofet
tach szvfro
w vch n.e zala
czać orygią A
nych świadectw
lub u wlerzWI
ninny ch odpi-
sów Za zag'
nione św <ade
twa zalacz.,m

orzy ołertac!
szvlrowvch nk
ndpou iadarnv

3. N. 2/26.
» UCHWALA.

"W sprawie upadłościowej Alojzego ł Marjl 
Antoników, właścicieli restauracji w Ltibl ńcu, 
5łd znosi postępowanie upadłościowe.

Powody.
Ostatni zarządca masy upadłościowej, Otton 

Ocnmann zastępca procesowy z Lublińca wy
konał prawomocną ugoda przymusową z dnia 
13 styczn a 1927 r. wypłacając względnie za- 
oezipieczajac połowę należytośct wierzycieli. 
Podobnie zahezipieczyl też sipome pretensje.

Dlatego Sad zniósł postępowanie upadło
ściowe. gdy w ten sposób wszyscy wierzycie
le zostali zaspokojeni (§§ 190. 191 o. k ).

Lubliniec, dnia 16 listopada 1927 r.
____________________ Sad Powiatowy.

OGł OSZENIK.
W ponłeazialek. dnia 5 grudnia 1927 r- o 

godz 9 i pól ram- odbędzie się w podwórcu 
domostwa p. Dr. Białego w Rybniku Al. 3 Ma
ja licytacja dobrowolna, sprzedaż różnych 
iprzednvotów. iak pokoje jadalnie syp alkę ku
chnię. ubrania, bieliznę i inne sprzęty domowe.

Spis przedmiotów przeznaczonych do sprze
daży licytacyjnej jest wyłożony u zarządcy 
masy konkursowej M Iksala Bbiro Obrony 
iRtrywalnej w Rybniku. Rynek nr. 6.

Dotyczące po- lekarzy.
Prócz wyżej wyrrrenionych rzeczy mam 

jedną diatermie z wolnej -ekl do spiż Jan:a, 
Reflektano: zechcą się zgłosić u mnie. adres 
iak powyżsi , .

(-) M. Iksa!.
V rząd ca masy koffkursewej.

( ©jfloszeÄ.
W'ersz młm lub lego mieisce: Na o’erwszej stronicy tvtuł >wel strona 4 łamowa zł I — 
W tekście, strona 4 famowa tl 9 80 Za trks-em w części oeíosremVvei strona 12 tani. wa 
zł 0.20 Nekrologi: w tekście do I0O wierszy zł 0 41» >d 100 ď> ?0ir wrerszv zł D on mmad 
2tm wierszy zl #80 — Ogłoszenia drobne zasłono: Kupna sprzedaże zamiany ofiarowanie 
Pracy oraz wszystkie mne zl 0 20 dla posz ikuiac' ch oraev zł 0 10 tnarrvmonuilne z <> .30 
- Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc droższe - Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 orŁ 
droższe — Ceny ogłoszeń w niedziele * świe'a o 25 Droc Jroż.sze

WARUNKI: I) Omyłki w ogłoszeniach nie ut»oważn'ala do iadania zwrotu gotówki ant 'et 
nie obowiązują Administracie do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
t sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada 3) Zastrzeżenie mietsca hywa 
awzgledniane o tyle o ile zezwahja na to względy techniczne 4) Rachunki 
nasze sa płatne I zaskarża me w Katowicach 5) Prawo inkasa naieżytości na
szych przysługuje tylko specialnie do tego upoważnionym Inkasentom zaopatrzo
nym w odpowiednie legitymacje s fotograf]«
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Dsiś i w dniach następnych 
największy szlagier sezonu !

HOTEL
iMPaSai

W roli głównej :

Pola Negri
Tylko za wielkiemi wydatkami u- 
dnto się nam olbrzymi ten film 

dla Katowic pozyskać.
Wszelkie zniżki nieważne 

Orkiestra wzmocniona.

Molli!

faiíepsi
mający wyrobione stosunki w 
przemyśle Górnośląskim, poszuk • 
wani celem sprzedaży pierwszo
rzędnych rcczn. gaśnic; oraz zna
komitego srod.ca do lutowania, 
marki „Fludor“, za wyr-ką 
oro wizją. 488 j

Wyczerpujące zgłoszenia: Kra
ków, skrytka poczt 270.

Pras à ils sssle!
używana, lecz kompl. w dobrym sianie z 
urządzeniem walcowem do rozdrabiania 
i łamania ze sprawnością 1300 sztuk 
cegły surowej na godzinę, z walcami 
rezerwowemi tar.io na sprzedaż.

Obejrzenie może w każdym czasie na 
Stąpić. 49U.

Oferty do Polonji pod Nr. 4900.

oprócz polskiego języka doskonały niem. 
samodzielna potrzebna. — Szczegółowe 
oferty z warunkami przyjmuje Sp. Akc. 
Polskie Zakłady „SIEMENS“, Warszawa, 
Foksal 18. 199:

KAŻDYM DOMU
mcfe być założone dzięki 
wydawnictwom Księgarni

JW. j7rcr Warszawa
J) o wy - Świd 35.

M, Jeżewski Radnteleforiją i R«djo- 650 
telegraf;«. Wyd. III. z 203 rys. . •

W. Niemczyriski Radjutechn ka dla J]00 
Wszystkich. Wyd. II. z 314 rys. i 

St. Burtyńszi Radjoencyklonedjaob- ,aq 
jasmająca 677 słów, 34 nazwi- tj 
ska, 310 skrótów radjowych . .

djomapy
tfad/oarkusze

%a c/jo teczki

JCatalog bezpłatnie.

C&Smzemm 
w mrzŒw&w&iff’
a zwłaszcza w handlu spełniają taiq 
rolę, jak nawozy w rolnictwie Wy
dajność gleby zależna jest od stoso
wania odpowiedniego nawozu, zaś 

l zyski w handlu zależą od umieięP ego
“1 reßfamoirania się.

IH m SÄ" Cd wi&tńm paáflsici ~W$WSĚĚĚM
E&iNOBSAPirasee
Wa<«wlse, ië&oï«Sacra«»watatierê«»

M1IO PA LAST 1
wicia, »v - ica m» g

NejJnorjszc arcvflzleto sezonu
fůmzaú aj

Wfelfti dtanzal leiuftolefonjjcfi
Reżyserji genjainego realizatora Rudolfa Meinerta

W rolach gtownych :
£rjei?Sr*z ffiiMer, Małgorzata 

fi Schlegel, ftfôerâ SC^nrflcK. Erich 
1 Kaiser-cciz, Metla Bichartf, Maria 
g řeht, Kenara Piecha.

Hs r» i Junkermann I 

LiSian Harvey 1

w najnowszej komedji szia-perowej |

SZ8Ï0 *a Lote
Najciekawsze atrakcje kabaretowe |
Przecudne zdjęcia z ST. MORITZ 1

Dla wygody naszych Czytelników zamieszczamy Doniżej kwit abona
mentów, tych wszystk.ch. którym chodzenie na poczt., sprawia z iakich- 
bądź powodów trudności, prosimy jeden k.. i odpowiednio wypełniony 
odesłać ta pocztę, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo
sobności. Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują zamówienia na miesiąc 
grudzień do 10-go włącznie

Kwit miesięczny na zamów enie gazety.
Niżei podpisany zamawia :

Tytuł gazety Miejsce wydania Czas przedpłaty Cena

POÎGSSÎ^
wychodzi 7 razy tygodniowo) Katowice Miesiąc

gründe î 1921

3,41
z odnosz. do 
domu Drzez 

lis'oweeo.

Imię, nazwisko i dokładny adrss za mawiającego.

-• 3 < • ó
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej, sumy kwitujemy.

... ........... ...............______________ _ dnia ——....-...............

raufsnla pa- 
tJnsi nxa&y,
dla które; w 
ego mieiscu 

zamieszkania 
zanverzamv 

urządzić tilję 
naszego przed 
siębiorstwa. 

Zawód i miej
sce zamiesz
kania oboję
tnie. Stały do
chód miesię
czny ZM.500 
Reflektant zaj 
mowałby się 
pod kierow
nictwem Dy
rekcji prowa
dzeniem fi!;i, 
a specjamie 
podziałem t >- 
watów(żaden 
ssład) na swą 
okolicę. Za
wód obecny 
można zatrzy
mać. Zgłosz. 
pod „Filjanr. 
290“do Siu?t 

Cgłaszeń 
„PRH*‘Uł řnz- 
nania, Aleje 
Marcinkow
skiego 71.

RisiyisciMBî &tmü
do sp^edaży

la fiat
! w poszcjcgólnycb otręgich i mia- 
' stach Województwa Poznańskie

go, Pomorskiego i Śląskiego po
szukiwani przez faorvkç szkła.

I Pierwszeństwo mają kandydaci 
i dobrze wprowadzeni i dośwtad- 
ezent w Branży szklanej, 

i Zgłoszenie z referencjami pod 
j „Pi\. adstawfcirlstwo za prowizją" 

■to Admin.str. tego dziennika.

odbędzie się dnia
3« aa«3»a.a*!î s«miamac!» Putou

LiSí^catřT. 4931

Pierwszorzędna Pracownia 
UBIORÓW MĘSKICH

A. GIDASZEWSK!
KATOWICE, 3-GO MAJA 34

(nad sklepem „E b e k o“) 
przyjmuje zamówienia z własnrch i powie

rzonych materiałów.
Wytworny krój.

Solidne i wykwintne wykonanie. 
-------- CENY UMI 4RKOWANE. -----------

Terminowa zaaiwienia wjkîiîiywa si i njbfeia.
NA SKŁADZIE: 

wykwintne materjały garniturowe 
pultowe i kestjumowe.

lafłsfral miasla EUâmuy
poszukuje zaraz

1.

i.
il ii slinilo D’esefa

obeznanego z pracą w elektrowni przy 
Wysokiem napięciu. 4913

Oferty z odpisami świadectw prze
siać pod adr.

ftaáisíraf
Decernat elektrowni w Bydgoszczy.

nowo dopuszczony w dobr. 
stanie bardzo tanio do sprze
dania. Oferty do „Polonji1' 
Katowice pod „Nr. 4926“,

się
w „(Polonii,,

Duże przedsiębiorstwo przemysło
we poszukuje jednej

SÍClIOfypiSfld
poisko-niemieckiej, znającej stenografię 
noiską i niemiecka, oraz jednej steno- 
typistkl polsko-niemiecKiej, posiadaią- 
cej ponadto gruntowną znajomość je
żyka francuskiego.

Oierty z referencjami, odpisami 
świadectw i żądanemi warunkami upra
sza się składać w Administracji „Po
lonji“ ped .pierwszorzędna siła“.
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— To gentleman z tego rozbójnik! — saDal tłuściutki ju
biler, taszcząc wypchaną walizeczkę do najbliższej łodzi... 
Nikt nie zaprotestował przeciwko tej opinii,.. W samej rzeczy 
korsarz był bardzo wyrozumiały. Pozwalam unieść nie tylko 
życie, lecz także majątek.., Bardzo postępowy pirat... Ktoś 
był odmiennego zdania... Wyraził obawę, że rozbójnicy chcą 
w ten sposób wyłowić to, co pasażerowie mają najcenniejsze
go. Wiadomo przecie, że kiedy dom pionie, pogorzelcy ra
tują przedewszystkiem kosztowności i pieniądze. Więc może 
on... Zakrzyczano pessymiste. Przecież „ON“ mówił wyraź
nie^ że mają wylądować na owych wysepkach... Tarn będ/,ie 
można ukryć,skarby z łatwością... Niech sobie potem szuka...

Trzy pierwsze łodzie kołysały się już na powierzchni mo
rza. Bloczki wind dalszych dwóch czółen skrzypiały niemi
łosiernie. Z innych łódek zdzierano na gwałt żaglowe płótno, 
chroniące je podczas podróży przed deszczem i upałem...

— Dymek na Yddnokręgu! — zameldował sternik ..Wol
ności“ semu szefowi...

— Gdzie???
— Tam. książę... Na południe...
Długie chwile oczekiwania... Już pięć lodzi sunęło ku wy

sepkom ... Na.sta ku panował tłok, zamęt niesłychany. Nikt 
nie słyszał, nie słuchał zachrypłego głosu biednego porucz
nika...

— To „Mściciel“. Napewno, książę. Rozpoznaję już opa
skę na kominie.

—.Osły! Za wcześnie się pokazują... Można było odegrać 
komedję do kuńca... Byłoby się obeszło bez gonitwy po wy
sepkach... Osły!...

Wilhelm torował sobie drogę pięściami. Pik sekundował 
mu dzielnie, strasząc najbliżej stojących kłapaniem paszczą. 
Mabel, blada jak alabaster, objąwszy z tyłu męża, szła za nim 
krok w krok i przyciskała do piersi skórzaną teczkę, w której 
umieścili na prędce papiery wartościowe oraz kosztowności...

Cudem tylko wcisnęli się na zapchaną już dobrze łódkę. 
Lecz o tern, by Pik się mógł zmieścić, ani mowy nie było...

— Co? Pies? Psa ratować, kiedy tyle ludzi może uto
nąć?

Pik decydował się szybko. Kiedy łódź spuszczona ostroż
na na linach, musnęła dnem rozkołysaną powierzchnię morza, 
dog wyszukał subie wolną przestrzeń, dał wspaniałego susa 
przez barjerkę i bęcnął w wodę. Wynurzył się natychmiast i 
zaczął płynąć w stronjg łodzi.

— Zastrzelić go. Przewróci nas do wody — ryknął chór 
głosów, gdy pies oparł przednie łapy o bok czółna i zdradzał 
ochotę „wylądowania“.

Nagle rozległ się krzyk tak potężny, że zagłuszył wszy
stko.

Ludzie z łódek ratunkowych ujrzeli ku swemu zdumieniu, 
te pozostali na okręcie nie tłoczą się więcej przy ostatnich


